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HITLER PLANUJE PODZIAŁ ROSJI
i państwa polskiego.

Zagadkowe konferencje z przedstawicielami faszystów
GENEWA. 10. 3. — Charakterystycz­

ną ilustracją antysowieekich nastro­
jów kierowniczych kól part.i i Hitlera, 
których wyrazem była niedawna ino 
wa Hitlera przeciwko Sowietom, jest 
obecnie ujawniony fakt poufnych róko 
wań pełnomocników H i llera z przedsta 
wicielami faszystów włoskich. Rokowa, 
nia te m iały miejsce w ostatnim tygo­
dniu w Locarno.

Z ramienia Hitlera występował von

odwodząc, że likwidacja ustroju spoleez 
nogo leży w interesie nletylko Niemiec 
i Włoch, lees całego świata cywllizowa 
»'g-o.

Znamionnem jest, że podczas roko­
wań w Locarno - przybyli tam zamiesz.

kujący stale w Genewie szef ukraiń­
skiej organizacji wojskowej, pułkownik 
K ono walec oraz pretendent do buławy 
hetmańskiej Połtawioc .  O stra nica, n~ 
trzymująey bliskie stosunki z główną 
kwaterą partji Hitlera.

Kartele na cenzurowanemzj lauiivuia rnuniu  »» j łh • , » «•
Rosenberg, który jak wiadomo jest kie W komisu przemysfowo-handfowej sejmu.
równikiem działu zagranicznego w głów
nej kwaterze partji Hitlera. Von Rosen 
berg jest twórcą koncepcji utworzenia 
federacyjnego państwa litewsko - hia, 
Ic.asko - ukraińskiego, w skład którego 
weszłyby ziemie należące obecnie do 
Polski i Sowietów. Na konferencji tej 
ułożono pian spotkania Hitlera z  Mn- 
ssoJnim.

Wprost sensacyjnie brzjuią oświad­
czenia, ztożoue przez Rosenberga* że 
sprawa Pomorza polskiego stanowi je­
dynie moralne zadośćuczynienie dla 
narodu niemieckiego, natomiast nie roz 
wiązuje palących problemów gospodar­
czych, a zwłaszcza kwestji bezrobocia i 
kryzysu.

Postulat zwrotu kolonij nie jest ak­
tualny ze wzglądu na zabiegi Hitlera 
4 przyjaźń Londynn.

Rosenberg1 na konferencji te j uzasad 
ni..i plan podziału Rosji i wysunął pro

t oderwania Ukrainy od Sowietów,

WARSZAWA, 10. 8. (PAT.) Na po­
siedzeniu kom isji przemysłowo - han­
dlowej sejmu obradowano nad rządo­
wym projektem ustawy o kartelach. 
Przewodniczył komisji poseł Holyń- 
skń Referat wygłosił poseł Czernichów 
sbi, który podniósł, że kartele, jako za­
gadnienie zasadnicze wysuwają się na 
czoło zagadnień gospodarczych wsku 
tek szybkiego rozwoju karteli w Pol- 
see. Istnieje u nas G7 karteli ujawnio­
nych, obejmujących szereg poważnych 
gałęzi przemysłowych. Ponad 40 proc, 
ogólnej produkcji jest skartelizowa- 
nyeh. W pływ więc karteli na całość ży 
cia gospodarczego jest wielki. Odróżnić 
jednak trzeba kartele jako formą orga 
nizacji produkcji, posiadającą dodatnie 
strony a w wielu wypadkach konieczną

i polityką gospodarceą karteli, w y  wołu 
jącą ujemne skutki.

Projekt ustawy o kartelach opiera 
sic na: jawności umów kartelowych, 
ingerencji państwa tylko w wypadkach 
dobra publicznego, przekazaniu nadzo­
ru ministrowi przemysłu i handlu oraz 
przekazaniu orzecznictwa sądowi. Refc 
rent wniósł szereg poprawek, z których 
najistotniejsza rozszerza zakres mini­
stra przemysłu i handlu nietylko na 
umowy kartelowe, jak to przewiduje 
projekt, lecz i na sposób ich wykonywa 
nia. Ustawa winna ochronić przed ujeiu 
nymi skutkami polityki kartelowej i 
doprowadzić do wyzyskania pozytyw­
nych wartości koncentracji przedsię­
biorstw w kierunku usprawnienia, po- - 
tanienia produkcji itd

POŚCIG ZA B. DYKTATOREM  
GRECJI.

ATENY, Id. 3. —1 fi. dyktator grecki 
Płastrias jest ścigany z polecenia otee  
nego rząyu.

W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie zdołał on jeszcze kraju opuś. 
cić. Za jego schwytanie wyznaczona 
została nagroda w wysokości 100 tys. 
drachm.

SPRZEDAŁ CÓRKĘ ZA 60 ZŁ.
ŁÓDŹ, 10. 3. Policja ze Zduńskiej 

Wóli aresztowała wczoraj gospodarza 
Józefa Fiłińskiego, ze wsi Wolny, któ­
ry sprzedał za 60 złotych jakiemuś nie­
znanemu mążczyźnie swą 12-letnią có­
reczkę Marysią.

Za mężczyzną tym, który, jak przy 
puszcza policja, jest handlarzem ży­
wym towarem, rozpoczęto poszukiwa. 
nia.
HYDUOPLAN W PŁOMIENIACH

PARYŻ, 10. 8. Z Tunisu donoszą, że 
podczas wzlotu do raidu nocnego hydro 
plan wojskowy zawadził skrzydłem o 
sąsiedni aparat i stanął w płomieniami.

Załoga zdążyła wyskoczyć, prócz pi­
lota majora Foutdernie, który utonął 
wraz z hydroplanem.,
ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA

Wczoraj, na odcinku Searlej — ko 
palnia Helena strażnik graniczny strati 
lił za uciekającym przemytnikiem Leo 
poldem Regulskim z Wojkowic, po w. 
będzińskiego, który mimo trzykrotnego 
wezwania strażnika nie zatrzymał sią.

Rogalski trafiony w plecy pomost 
śmierć na miejsen w chwili przekra­
czania granicy zielonej wraz z przemy 
tem.

WODA ZALAŁA KOPALNIĘ.
NOWY JORK, 16. 3. (PAT.) W ko­

palni węgla w pobliżu Rotherham 
(Yorkshire) woda zalała kilka koryta­
rzy podziemnych. Istnieje obawa, że z 
pośród zajątych tam 106 górników wie 
lu poniosło śmierć. Dotychczas znalezio 
no 4 trupy.

MORDERSTWO W SAMOLOCIE
LONDYN, 10. 3. Onegdaj wydarzył 

sie pierwszy wypadek morderstwa i sa 
mobójstwa w samolocie podczas lotu.

Znaleziono mianow.cie rozbity samo 
lot, obok niego zwłoki instruktora lo ­
tniczego i ucznia. Jak sią okazało obaj 
mieli w głowach rany od wystrzałów  
rewolwerowych.

Jak wykazały - dochodzenia, uczeń za 
mordował instruktora lotniczego pod 
cżas lotu, póczeńj; snu,*, popełnił sann* 
bójstwo.

Kio wygrał na loterji?
Zł. 75.000 nr. 75040+
Zl. 100+) na ń-ry: 29186 60939 63566
Zi. 5.00!) na n ry: 2295 66329 90147 

143478.
Zl. 2.000 na n.ry: 318+ 3938+ 9447 

13400 20004 29058 41483 44110 46435 46640 
46723 46171 48662 50193 55325 56617 58643 
60563 61402 65787 67116 67169 68502 + 75931 
83167-1- 88869 89111 96199 100779 101815
104553 115133 119936 120988 124170 12739l> 
329532 137362 138572 140600 143588.

Zł. 1.000 na n-ry: 1974 2475 4687 4920 
10881 17867 16034 18115 22319 276344- 32115 
34143 41604 43721 57130 57334 62632 64016 
66255 68682 73569 73698 76008 + 76457 79955 
79992 800H 4- 92173 100721 106347 .108003 
108810 109961 110235 121553+ 130094 130633 
,130819+ 132706 133980 141564 145396 145477.

Z aw ieszenie autonom ji
republiki baw arskiej.

Pogrom redakcji dziennika socjalistycznego.
BERLIN, 10. 3. (PAT). Autonomja 

republiki bawarskiej od wczoraj zosta­
ła faktycznie zawieszona.

Dzień przed tem nastąpiło również za 
w łaszenie uprawnień autonomicznych 
pozostałych południowych- republik hic. 
m iecticb. • + >: '

Faktyczna władza w Bawarji prze- 
fcsła w rące generała von Eppa, który 
mianowany został komisarzem rządo­
wym.

Von Epp ogłosił dziś rano rozporzą­
dzenie, w którem mianuje komisarzy 
rządowych w poszczególnych ministe-

Trzeci zamach na prez. Roosevelta.
ZANGARA SKAZANY NA ŚMIERĆ.

NOW :> JORK, 10. 3. (wL) W 
Waszyngtonu nadeszły sensacyjne 
.wiadomości b planowanym/ nowyin 
zamachu na prezydenta Roosevelta.

Pod adresem prezydenta nadesz­
ła przesyłka pocztowa, która zawie­
rała maszyną piekielną.

Dzięki czujności urzędników — 
przesyłkę tę zbadano i stwierdzono, 
że zawiera ona maszyną zegarową,

połączoną z materiałem wybucho­
wym.

Przedsięwzięto natychmiast środ 
ki zaradcze i niebezpieczną paczkę 
unieszkodliwiono.

MIAMI, 10.3. (wł.) Wobec zgo­
nu burmistrza Czermaka, Zangara 
skazany został na kmierć. Zostanie 
on stracony na krześle elektrycznem.

O krok od katastrofy...
9-LETNI ZAMACHOWCY NA POCIĄG.

ŁÓDŹ, 16. 3. — Dróżnik z posterunku 
Bobry pod Radomskiem obchodząc na 
kilka minut przed nadejściem pociągu 
tor kolejowy zauważył dużyeh rozmia­
rów hak, wbity w spojenie szyn.

Hak fen spowodowałb niewątpli

u le  straszną w swych skutkach kata­
strofę.

Dochodzenie ustaliło, że hak wbili w 
szyny z figlów dwaj chłopcy, 8-letnl 
W ładysław Zieliński i 9Jetni Tadeusz 
Wlaźlak.

rjueh bawarskich.' Komisarzem do szcze 
gólnych poruezeń mianowany został ka­
pitan Roehm, dowódca i organizator 
szturmowych oddziałów HLlera.

Poseł bąwąrski w Berlinie otrzymał 
pólćcbriie od rządu bawarskiego założę, 
nm protestu przeciwko wprowadzeniu 
rządów komisarycznych.

Jednocześnie z mianowaniem komisu 
rza rządowego w Bawarji bojówki hit 
lerówskie rozgromiły redakcją dzienni­
ka socjalistycznego w Monachjum. Ar­
chiwum redakcji zostało wyniesione na 
ulice, oblane naftą i podpalone.

Prom jer bawarski Held wystosował 
do kanclerza Hitlera teLgram os ro 
protestujący przeciwko zamianowaniu 
gen. voń Eppa komisarzem policyjnym  
dla Bawarji. Zwołanie sejmu bawarskie 
go na sobotą zostało odroczone.

„Deutsche Allgomaine Zeitung" dono 
si że monachijskie dzienniki fiayeri. 
scher Kurrier" (organ bawarskiej par­
tji ludowej) oraz „Miinehener Post“ (or 
gan soejal-demokracji), zostały obsadzo 
ne przez szturmowe oddziały hitlerow­
ców.

RZĄD SAKSONJ1 ROZPĘDZONY.
DREZNO, 10. 3. — Na dzisiejszem  

posiedzeniu sejmiku powiatowego nad. 
burmistrz dr. Kultz otrzymał wiado­
mość, iż rząd saski został zmuszony do 
ustąpienia.

Potwierdzenia tej wiadomości z kół 
urzędowych narazie brak.
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JE SZC ZE STAŚ—

KRAKÓW , 1U. 8- twŁ) Rozprawa
wzbuuza coraz wiąnsze zam terem w a- 
me. Przed sgomu groinauzą sią U urny 
yuuii^zuOoŁ 
ruzpuoz^iii

odraza zaczyna pytać mcc. W ożnia­
ków am.

Uoronca zadaje świadkowi py tan ia , 
dotyczące Oauaina stanów przez żaudar 
m a Trele i św iadka, św iadek opisuje 
badanie siadów uusiąijująco: W yszliś­
my x  w ielkiej weraudy i zaudariu zau­
waży! te siauy. Myśmy szli ouok tych 
slauow. Wteny zauważyłem, ze te śla­
dy ruzgaląziają M  w slruuą basenu. 
Tam  były stopnie, U  ze te ślady były 
głeookie, ou oyl wielki snicg. Do środ­
ka basenu uie wchodziliśmy. E-imui 
idziemy uałej i wiuzuuy, ze te snuły 
iuą do piwnu-y. Lio piwnicy waszlismy. 
lecz lam  hic uie zauwazyiLśmy. fo tem  
zauw ażyliśm y, ze ,siady idą ua weran­
dę. Nas-cpuie poszliśmy do fu rtk i i oke 
szliśmy ogród ua zęwuąu-z. M e znale­
źliśmy tam  śladów uozki, ty lko ślady 
psa

Gorgonową,, a  zkolei o swej żonie, k tó ­
ra  przebywa w. zakładzie psychiatrycz­
nym. ■: r ■ . ,

Świadek mówi, że spotkał sią dwa 
czy trzy  razy z Gorgonową i w czasie 
tych spotkań us alonp, że zajm ie sią o- 
na, dziećmi i  domem. 0  w ynagrodzeniu 
nie hvło narazić mowy.

Prżow.: A czy pan przy tej okazji 
nie ro b ił je j nadziei; że w razie, jeżeli 
ona bedzie należycie prowadzić to wszy 
stko, może sic z nią ożeni?

Św.: Mówiłem, że m a zastąpić m atką
dzieciom. ; N.

Erzew .:' Ale nie jako żona?
Św.: Nie
Erze w,: A czy żona pańska była  wie 

dy w domu, cży w K ulparkow iet
Ś.W-: VV Kulputkowib.
Erzew.:' Niecił pan opowie, jak  sią 

ten stosunek ukjądął — początkowo był
•   *.»., ri'/II l a ł  i ErtrWtH i*?

wie przychodzą,;;wszyscy mi. mówili o 
tern. uajm niej. jednak dzieci — uio 
chciały mi spraw iać przykrości.

Erzew.: A; czy.pan wie, że Imsia wio 
działa o tych d.islach. czy prosiła służą­
cej, Żeby panu Oddałą? , ^

Św.: A to teu list od Kpseekiego. , 
Erzew.: To ten list: „Droga ,Ritp“,

czy pap  ro b ił pan i Goygonowej w yrzu­
ty?

Św.: Nie. ,
Erzew.: A potem oowstaLa myśl, że­

by jakoś zerwać ten stosunek.
Św.: W ja k i sposót to było kwt- 

s t ją  bąrdzo trudną. Erzyszła naw et rnz 
do b iu ra  i zażądała !U 000 dolarów. Za­
pytałem  wówczas, a co z M usienką. spi 
saliśm y nawet jak ąś  umową, ale ja  
przecież 111.000 dolarów nie mogłem  dać.

TAEGL..

Obr.: Czy to  badanie śladów odby- zim ny, a potem ęziiiąj i gorącej?
. '  . i i i  Ci™  • l l n n u i m  n u  k j i k u  U llfc S l& C iWam się., kiedy ua ;ppiu było zupełnie

ciemno? 
biv.: Tak.
Onr.: Godzina mogła być która?
Św. (nam yślając kię): D ruga.
Onr.: Ozem puawiei-ął sobie żan­

darm . klory batiał slaiiy?
Św.: M iał la ta rk ą  elektryczną.

„JA  SO B iE  ZAW SZE BRAŁEM".
; 1 Ć ,  ; j ; i  ! \  ■' ,

Obr.: W czyjej głowie zrodziła sią
: ihjLtf' ih w ig iió ^a ih a  'Gb'rg!óuóvv«j pizez 

kontroiPw/Uiue / pOeżlyi / U t f  i f H
bwiaueK Ułu&u Sią nam yśla i wresz­

c i e  inowi: ,Jtau*e u siosiry . •
Dor.: M ówiła papą  cos o tem?

Św.: Dopiero po kilku 'm iesiącach.
Erzew.; A w którym  to roku by­

ło, ja k  pań...
ijw.: • W 11)21, ezy 3925. J a  d o je ż 'ż a ­

lem tylko na niedzielą a  paui Gorgo- 
nowa była stale; w Bi zuchów icach l\,iz 
tak  było, że paui przyjechała do mnie 
do Lwowa i wtedy sią zacząło.

Erzew;: I potian i : sią. kontynuowało 
cząseiej? p; .

Ś w .rT a k .c z ą śc ie j.
,th lE^ze.w.:, ,A P.rzyszedl pomysł
■ tego, pseudom aiżeństw aj 

Ś w a ''W'1 .^ iiia  :miej|ą.cy :'p6źniej — 
ąle ją  nie; mówjłęm ó małżeństwie.

; W tyiii momeucie oskarżona zw raca 
sią w s tro n ą . svv.iadka ze słowam i:

bw,:.,Nie wiem. ,, ;. j t,\, ;li:! _ ;A n i e  sprzeciwiałeś sią?
Ubr.: Gzy wyjcie sią kiedykol wiek : : przfjw . A jak pmk wobutErzevy.: A jak; pąo. wobec innych 

osób nazywał pauią Gorgonową?
.. Św.: To „moja pa»i“.

Erzew.: A ja k  to. było z tym  przy­
jazdem do Krakowa. — byliście na VN a 

' welu. w kościele, z , tą :przysiągą miłości 
i wierności.

Świadek zona je, że żadnej p rzy d ąg i 
nie żądał. - ^

W T E D ¥ OBERWAŁEM*

Erzew.: A ja k  sią dalej kształtow ały
S t O S U l l k i ?  . .  v i : .

św .: K iedy Rom usia przyszła na 
św iat w r. .11128, Gorgonową była i*ew-
niejsza, i stosuiiki, zaeząły sią psuć.

Erzew.: A czy pan uie daw ał <wo.
* jem żacbóWauiem do tegó powodu? 

Św.: Eodejrzew ała mnie, że oprócz 
niej m iałem  jeszcze kogoś, że miałem 
znajomości z b iu ra lis tką  — per-uuel 
mój uważałem jako  przyjaciół i nie 
w dają sią z nim w poufałości..Raz z ro ­
biła mi nawet aw anturą.

t  ^ _______  ̂ ł_  . Erzew.: A ja k  to było z tą  aw autu-
i>ej opieki, czy pod opieką p. Gorgono. rą?
y/ej? ■ "  ’ Św.: To było k ilka razy, raz  przez

Św.: Za daw nej. telefon.
Obrońca zadaje świadkowi dziesiąt- Erzew.: A w hotelu coś było?

H szczegółowych pytań, dotyczących ro § w.: To ja  właśnie wtedy oberwa-
bicnia porządków w domu. zapytując, . ^  śm ie c h  na sali). 
k1 o s ta ra j się o ubran ia  i bieliznę dla . . . .  . ,
dzieci; zapytując, czy Gorgonową odm ia P rze w.: Niech pan powie j a  i .
ta ła  śt.ieg na prulwórzu? ch a rak te r Gorgońówej po wzg ą em

ojcu żalili, że wam, sią dzieje krzy u d a  
w jedzeniu, w ubraniu , że macie złe 
trńKtowame, czy pan sią sk a rż y ł. .-.icu, 
że me dojada?

Św, (po dtugjm  nam yśle): Nie.
Óbr.: Ulaczigo?
Św.: fiu ja  subie zawsze brałem  (na

sali wesołość).
Obr!: Gzy pan sią skarżył ojcu. jak  

panu powiedziała oskarżona „św 1111*1“.
Św.: Aie, zresztą ojciec byl przy tcm.
Obr.: Gzy ojciec zareagow ał na to?

, Św.: Nie paniiątaiu . .
Obr.: Gzy przed przyjściem  Gorgono 

w ej iio. domu ojca byliście pod opieką 
kogoś z  rodziny, pod opieką ojca, czy 
też obcych?

Św.: Obcych.
Óbr. Gzy pod Opieką tyćh obcych by . 

łc panu lepiej, czy gorzej, niż później 
pod opieką p. Gorgonowej?

Nb Iwurzj" św iad k a  widać, że nie 
rozum ie tego pytania, wobeć czego przy 
chodzi mu z pomocą prże^ódnic/ący i 
py ta : K ie !y panu było. gorzej za daw-

Świad k n a ogół przyznaje, że Gorgo- 
nowa s ta ra ła  sią o dom.

ZEZNANTA ZAREMBY.

Eo zeznaniach S tasia  składa zezna. 
E i a  arch itek t Zarem ba.

W ruchach jego widać zdenerwówa- 
nie. J e s t  jo  49 letni mężczyzna.

E rz -wodniczący odbiera od niego 
przysiągą. poczcm poucza go co do 0- 
"bowiążków.

Erzv Wejściu Za rem by Gorgonową 
nie zwraca na niego uwagi, w czasie

je j usposobienia, pod wzglądem gw ał­
towności?

Św.: Je s t im pulsyw na, wszystko by­
łoby dobrze, tylko ta złość.

Erzew.: Łatw o sią ją  wyprowadza 
łó Z równowagi?

Św.: Z nićzeiU sią wówczas nie li­
czyła.

Erzew-: A jak  stą p Gorgonową za­
chowywała, czy pan ma dane, że p. 
Gorgonową nie prow adziła sią popraw 
nie?

Św.: Troehą mnie raziło, że pano­

Przew .: Ale ta rg i były?
Mówiliście nawet ó pewnej cenie.
Św.: E. Gorgonową przyszła dó biu. 

la, mówiła, że była naw et u adw okata 
i że M usieńki za żadną ceną nie pozos.a 
wi.

Erzew,: A stosunek p. Gorgonowej
do dzieci? ;

Św. Mówiła, że L usia chodzi z  chłop 
cami, ja  ją  nawet za to  skarciłam . - 
S taś był chłopcom spokojnym

Erzew.: A 6kąd pan wie, że z córką 
p Gorgonową źle sią obchodziła — cz> 
pan to słyszał od kogo?

Św.: J a  tó sam widziałem, ja  zaw 
sze brałem  dzieci w obroną. Mówiłem 
je j, że dzieci są dobre, że można sobie 
je  urobić, ale nie krzykam i i hałasem.

Erzew.: A czy pan zauważył że L u­
sia była Gorgonowej niechątna?

Św.: Tak, za to, że mnie zdradza. 
Erzew.: I  wtedy gdy pan wysłał LU. 

tf8ie do Szw ajcarii, czy te stosunki sią 
polepszyły?

ŚW.: W ysłałem  Lusią do Szw ajearji, 
aby  sią dziecko rozerwało.

Nas ąpnić sw iadek. opowiada o wza­
jem nym  stosunku dzieci, o tera jak  ma 
ła M usk-nka lub iła  Lusią i S tasia , i nie 
chciała zostać z m atką, gdy.w yjeżdżali 
do Lwowa,-potem jak  Musienką w ysła. 
no do Rymanowa, ze wzglądu na je j 
stan zdrowia.

Erzew.: Ą  wiąc M usici.ka wiec®J
przyw iązania czuła do pana?

Św.: Do mnie i do dzieci.
Erzew.: Wiąc Gorgonową nie odno­

siła  sią tak, jak  powinno być i czy Lu-
si odgrażała sią.

Św,: Krzyczała. J a  raz zwróć nera 
je j nawet uwagą, że takie groźby są
karygodne. , ,

Erzew.: A wiąc co takiego mówiła? 
Św.: Że cią poparzą itp. J a  sądziłem, 

że Gorgonową odgraża sią nam wszy­
stkim , a Lusia nawet zakazała mi 
przyjeżdżać do Brzuchowic. Eotem l a  
jesieni wyjechaliśm y do Lwowa. ** J a  
mieszkałem na pierwszem P otrze , a. 
Lusia na parterze. — Eóźniej ja 
sprowadziłem sią na parter, a  Gorgo- 
nowa pozostała ua piętrzę.

FrzeW.: Czy pan przypuszcza, że na 
podstawie tych wszystkich danycu. 
Gorgonową mogła czuć pewną urazą 
do Lusi i uw ażała ją  za przyczyną.tego 
rozdźwiąlcu?

Św.: Czuła Gorgom wa urazą o to, 
że Lusia sam a prow adziła gospodar­
stwo, b ra ła  odemnie pieniądze, wiąc to 
ją  mogło boleć. Gorgonową mieszkała 
jednak dalej z namL

Erzew.: A dlaczego odebrał pan go­
spodarstwo Gorgonowej?

Św.: Ńie chciałem odbierać, tyłko, 
że córka prow adziła to tan iej, w ydając 
5  _  6 złotych dziennie, podczas gdy 
Gorgonową wydawała 20 zł.

Erzew.: Czy panu coś wiadomo o 
tem, że pani Gorgonową kupowała dla 
dzieci ub ran ia  i podawała panu wyż-

Erzew.: j a k ; pow stała myśl tego. za­
m ieszkania; osobno? Tego m ieszkania 
d la  Lusi-we Lwowie? A =

I’' '!  M IE SZ K A N IE  DLA LUŚL ' :‘

Św.: Dotychczasowe ■ nasze mieózka- 
ń ie  było za duże, miało 7 pokoi: •Eoilie- 
wa,ż sy tuac ja  finansow a śią pogorszy­
ła, nie moziia było utrzym ać takń-go 
m ieszkania. Chcieliśmy wziąć mniejsze. 
F an i Gorgonową m iała zostać w Rrzłt- 
ćhiowicach,"zwlaSzoza, że Luhia. katego­
rycznie oświadczyła, iż nie chce m ie ­
szkać razem  z panią Gorgonową. Me­
ble, któreśm y m ieli, byty właściwie Lu­
ki. S praw iłem  je  bowiem za pieniąuzo 
żony. Gdy żona poszł-a do szpitala, po­
wiedziałem Lusi, że meble te bąuą je j. 
K u ra to rk a  powiedziała jednak, że my 
m usim y te  meble kupić. Lusia je - 'Wipe 
kupiła. L u s i a - cieszyła sią bardzo z 110-
wbgó1 -mieszkania, iwyzuńćżyła d la każ­
dego z bas pokój, jeden przeznaczy ta * na
jadaln ią. v -; _• * -; ■

K iedy pani Gbrgouowa oświadczy­
ła, że uie chce mieszkać w Brzuehowl- 
cach, powiedziałem, że mogłaby ewen­
tualn ie  zamieszkać w m ałym  pokoiku, 
należącym  do naszego nowego m iesz­
kania, jednak mieszczącym sią p-'za 
tem m ieszkaniem . Fani Gorgonową 
sprzeciw iła sią temu, mówiąc, żeby 
tam  raczej dzieci zamieszkały. Powie­
działem wówczas, że jest to uiemożłiwe 
i że wobec tego zostauie w Brzuch;,wi­
cach. Świąta śpądzilismy w Brzucho wi- 
cach, po św iątach natom iast dzieci i ja  
m ieliśm y sią przenieść do Lwowa u p. 
Gorgonową m iała pozostać w . Brzueno 
Wicach. Miąszkąnie we Lwowie wyna­
jęliśm y razem  z Lusią. bez wiedzy p. 
Gorgonowej- Gna jednak  uie m ówiąc 
mi o tem wcaie, zdołała je  oglądnąć

Erzew.: Ile pajj daw ał pani Gurn.ouo 
wej u a !mieszkanie*: raczej . ną utręy 
m anie? *, .w.

św ,: Różnie; b y w ało ./ M niejwiącej 
około ZO złotych dziennie, jeżeli miesz­
kała, sam a. w. Brzucho wicach lł) zł. (Hien 
n ie .  Zależało od warunków fin an so ­
wych. . ■ ;

Erzew.: Czy pan odniósł wrażenie, 
że dla paui Gorgonowej było nieprzy­
jem ne to przeniesienie sią do Lwowa?

; Św.: Początkowo mówiła, że jest 
je j to n ieprzy jem ne,: później sądziłem. 
Że p rzy ją ła  to: z rezygnacją.

Na pytanie przewodmezącogo śv/ia- 
dek Zarem ba opisuje przebieg świąt, 
spądzonych wspólnie w Brzuełiiiwi- 
cach, mówi że uaktrój nie był serdecz­
ny, p rezentów ' ńie robił żadnych,"oj,łat 
ka nie było, gdyż G orgonową nie pusta 
rafa sią o opłatki, n ieprzyjem nie u.u 
zresztą było winszować komuś, z kuu 
nie żył w najlepszych stosunkach.

Przew.: A jednak  stało  sią w W'jją 
coś, coby wskążywało, że nastąp iia  
zm iana w pańskim  stosunku do t-in i 
Gbrgonowoj. czego owocem jes t pań­
skie dziecko. A pioże sią pan w yizeka 
tego dziecka? Zaznaczam jednak, że mo 
że pan uchylić sią od odpowiedzi ua  
to pytanie.

W  t e i n  m iejscu Gorgonową w sta je  
energicznie z ławy i. prosi., ażeby przy­
nieść dziecko na s a l ą  rozpraw, dodając: 
„Panow ie bądą sią m ogli naocznie piv.o 
konać ja k  dziecka je s t podobne do
ojca",. ....

‘ Przewodniczący tłum aczy oskarżo­
nej, że je s t to zupełnie niepotrzebne, 
zresztą nie je s t ekspertem  w tej spr*» • 
wie.

O godzinie 12-lej przewodniczący sa 
rządza półgodzinną przerwą.

Po przerwie, około godziny 1-ej roz­
począł .zeznania, dr. O a la . ponir u aż 
ju tro , ma we Lwowie .ważne czynno-ci

87ą ceną. niż rzeczywiście za nie za- do. załatw ienia- Przesłuchanie arch Za 
płaciła? rom by zostało wobee (ego. odroczone.

Św. Słyszałem  o tem. O ubran iu  S ta  Zeznania dra Csah rzucają  ciem uą
plamą na Gorgonową.
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Nastąpiło to, co przez długi sze­
reg łat zdawało się być niemożli- 
wein: zachwiał się dolar, od czasów 
wojny światowej symbol bogactwa 
i stałości. Śmiesznem byłoby tw ier­
dzenie, że mamy do czynienia z lego 
rodzaju dewaluacją jaką przeszedł 
cały szereg walut europejskich po 
wojnie, ale faktem niedającym się 
zaprzeczyć jest, że w obecnej chwili 
większość ludności Stanów Z jedno 
ezonyeh skwapliwie s ta ra  się wy­
zbyć papierowego dolara i kupić za 
niego czyste złote.

Bezpośrednią przyczyną osłubie 
nie dolara jest amerykański kryzys 
bankowy. Jasnem jest, że kiedy 
wszystkie banki w jakimś kraju są 
zamknięte, to trudno jest utrzymać 
niezachwianie kurs waluty. M >ra- 
torjum wydano wprawdzie na parę 
dni, ale żaden zdrowo myślący czło­
wiek nie może sobie wyobrazić, by 
po upływie tych paru dni mogło 
nastąpić polepszenie się sytuacji 
banków amerykańskich. Zdenerwo­
wana publiczność żąda zwrotu wkła 
dów na sumę około 40 miljardów 
dolarów, tyle nie wynosi cała emisja 
Stanów, banki zaś są bezradne. 
Ich aktywa są zupełnie zamrożone. 
Z kredytów banków korzystał głów 
nie przemysł, a ten przeznaczał za­
ciągnięte sumy na racjonalizację, 
na nowe maszyny, Kiedy jednak

i jedynie prasa drukarska mogłaby 
dostarczyć środków pieniężnych na 
ratunek i sanację banków. Z dru­
giej strony tak skomplikowane ży­
cie gospodarcze jak amerykańskie 
nie może obejść się bez bankowości, 
która jest czynnikiem organizaeyj 
nym życia gospodarczego. Od de 
dyzji Roosevelta zależy los amery­
kańskiej waluty i majestatu dolara, 
który przez szereg lat był złotym 
cielcem, czczonym przez wszystko 
j wszystkich!

Załamanie się dolara dowodzi 
jeszcze nadto, że sztuczne nakręcę 
nie konjunktury jest tylko zastrzy­
kiem, który działa chwilowo. Jak  
wiadomo już w r. 1931 obserwowano 
odpływ złota z Ameryki do Europy. 
Wówczas powołał Hoover do życia 
instytut kredytowy „Refico" z ka

pitałem 2 miljardów dolarów ma ra ­
tunek banków i dla sztucznego na­
kręcenia konjunktury. Co się jed­
nak stałof Jak  długc pieniądze 3 tar 
czyły, konjunktury wprawdzie mc 
stworzono, ale przynajmniej krachy 
ustały. Gdy wyczerpały się te 2 tni- 
ljardy, suma i dla Stanów potężna, 
nastąpił krach, wywołany tak błahą 
przyczyną, jak  załamanie się 2 ' red 
nich banków w Detroit. Injekeją 
kamforową nie leczv się chorego 
nie można też leczyć chorego życia 
gospodarczego. Przykład dolara 
jest groźnem „memento" dla tych 
wszystkich, którzy eksperymenta­
mi chcą naprawić zło dzisiejsze. 
Zrozumieli to dobrze nasi ministro­
wie skarbu i dlatego, kiedy dolar 
chwieje się w posadach, nasz złoty 
silnie stoi, jak mur!

Zly duch hitleryzmu, wbrew 
swojej woli, tak, jak mówi Goethe 
w „Fauście" czyni dobrze... Oczy­
wiście pod jednym tylko względem 
— otrzeźwienia opmji publicznej 
na Zachodzie.

Wszędzie tam, gdzie nacjonalizm

Leader socjalistów francuskich 
p. Leon Blum uczynił to w ubiegłą 
niedzielę na jednym z bankielów, 
p. Emil Vandervelde — przywódca 
socjalistów belgijskich wczoraj na 
posiedzeniu komisji izby deputowa 
nych.

Mistrzowie dwueh kontynentów, Jouog 
Stribbling — amerykanin, oraz mistrz 
Europy, Pierre Charles w decydującej 
walce. Amerykanin został w 8_ej run­
dzie zdyskwalifikowany za niedozwolo­
ne ciosy. Jeden z morderczych ataków 

Stribblinga widzimy na ilustracji.

0 łamanie w kjściach i stawach zwalcza Tcgal. We własnym więc 
I P  interesie wypróbujcie dziś jeszcze, le z żądajcie zawsze tylko ory- 
" s  gmalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach.

rowe maszyny skutkiem kryzjsu 
stoją bezczynnie, nie może prze­
mysł płacić nietyiko kapitału, ale 
nawet i odsetek. To samo dzieje 
się z pożyczkami kipoteeznemi.

Kryzys dolarowy zaostrza 1<> 
jeszcze, że w wielu krajach euro­
pejskich ludność uważała dolara 
za doskonałą lokatę bwyeh oszczęd­
ności. To też. w tych krajach znaj­
dują się w różnego rodzaju pończo­
chach i siennikach miljonowe sumy 
w dolarach. Właściciele tych sum 
skwapliwie zaczuą obecnie mieniąc 
te doiary na inne waluty (u nas na 
nasze „krajowe" złote polskie), 
skutkiem czego kurs dolara będzie 
się kształtował nadal zniżkowe.

Załamanie się kursu dolara ozna 
cza też koniec waluty pozłacanej 
jako pokrycia banknotów. W w elu 
państwach dewizy dolarowe były 
równoznaczne z pokryciem w zlocie; 
państwa te są obecnie narażone na 
znaczne straty , jeżeli na czas nie 
przemieniły swych zapasów dewiz 
dolarowych na złoto monetarne. 
Teraz dopiero widać jak mądra i 
przewidująca była polityka banku 
polskiego, ktory przeszedł na po­
krycie złotego polskiego wyłącznic 
złotem monetarnem. O ile bank pol­
ski wychodzi bez szwanku, to p > 
ważne straty  grożą tej części nasze­
go społeczeństwa, która niedowie­
rzała własnej walucie i lokowała 
swoje oszczędności w pieniądzu ob­
cym. Obecny kryzys dolara — to 
skuteczny środek na likwidację 
stanu dwuwalutowośei w Polsce, co 
może wyjść naszemu ustrojowi fi­
nansowemu tylko na dobre.

Najbardziej aktualne jest obec­
nie pytanie, jaki będzie dalszy los 
dolara. Trudno jest dać jasną od 
powiedź. W każdym razie banko 
wość Stanów Zjednoczonych leży 
w gruzach. Roosevelta czeka trudna 
decyzja, czy ratować bankówość 
kosztem waluty, czy poświęcić ban­
ki dla waluty. Bez pomocy rządu 
nie ma mowy o jakiejś sanacji ban­
kowości amerykańskiej, ale na uru 
chomienie kredytów sanacyjnych 
dla banków rząd musiałby pójść na 
drogę Inflacji, bo wszelkie zasoby 
finansowe Stanów są wyczerpane

niemiecki liczył na pobłażliwość, 
tam, gdzie współczucie dla ciężro 
doświadczonego przez wojnę naro 
du niemieckiego rozszerzano na mi- 
litaryzm i odwetowe zapędy najre- 
akcyjniejszych żywiołów Rzeszy, 
dziś otworzyły się oczy.

Najlepsze tego przemiany przy 
kłady dają nam czynniki radykalne 
w Europie.

Słynny był zatarg redaktora 
szweuzkiego Segerstedta z  p. Gó- 
ringiem z powodu ostrej opinji pu­
blicysty szwedzkiego "  o Hitlerze. 
Wczoraj ponowił się taki zatarg v, 
jeszcze dosadniejszej formie.

Osobą, która „obrażała" kitle 
ryzrn przez parę słów prawdy o re­
żimie gwałtów, byl sam premjer 
szwedzki soejal-demokrata Hans- 
son. x

Poselstwo niemieckie interwen- 
jowało w tej sprawie, ale rząd 
szwedzki oświadczył, że nie zamie­
rza na ten temat dyskutować.

Jeszcze dwaj wvbitni socjaliści 
odezwali się w ostatnich dniach z 
ostrzeżeniami pod adresem opinji 
europejskiej z powodu obecnych 
władców Beri i n a .

Obaj wzywali do przedsięwzię­
cia wszelkich środków, aby nie do­
puścić do zbrojeń niemieckich.

W Berlinie widocznie zórjento 
wano się, że zła opinja o Niemcach 
szerzy się po świecie. Wczoraj una- 
zał się tam komunikat tłumaczący, 
że ci co biją cudzoziemców na uli­
cach miast niemieckich, to są prze­
brani w mundury hitlerowskie pro 
wokatorzy. Wątpliwe, aby ktoś w 
to uwierzył. A już napewno nie n- 
wierzą w tę bajeczkę w Londynie, 
gdzie wczoraj organ Labour-Parly 
ogłosił sensacyjne rewelacje o ma­
chinacjach hitlerowskich w Gdań 
sku.

Z informacji ,Daily Heralda * 
wynika, że zamach na W esterplatte 
szykowała ta sama tajemnicza ręka, 
która podpaliła gmach Reichstagu. 
Rzekomy van der Liibbe z towarzy­
szami jest do dyspozycji obecnego 
rządu berlińskiego wszędzie tam 
gdzie ma być spełniony akt prowo­
kacji, barbarzyństwa i teroru.

Wiedzą już o tern wszyscy na 
szerokim świecie.

/

oratorium mieszkaniowe.
Rząd złożył w sejmie projekt ustawy 

o przedłużeniu moratorium mieszkanio 
wego dla bezrobotnych.

Ustawa z dn. 7 listopada 1931 r. wpro 
wadziła do nstawy o ochronie lokato­
rów stałe moratorium mieszkaniowe 
dla mieszkań jedno i dwuizbowych na 
okres miesięcy zimowych, tj. od 1 li­
stopada do 31 marca.

W tym okresie wstrzymane są eksmi 
sje orzeczone sądownie za zaleganie z 
opłatą komornego z powodu braku pra 
cy lub nędzy wyjątkowej. Rozporządzę 
niem prezydenta Rzplitej z dn. 29 mar 
ca 1932 r. wprowadzono dalsze inorato 
rjum dla tej kategorji mieszkań na 
okres miesięcy letnich 1932 r. Obecnie 
z dn. 1 kwietnia 1933 r. grozi fala eksmi 
sji z mieszkań jedno i dwuizbowych.

Okoliczności faktyczne — jak stwier 
dza uzasadnienie projektu — z powodn

których wprowadzono moratorium mie 
szkaniowe w roku ub. na okres miesięcy 
letnich nie uległy zmianie na lepsze, a 
przeciwnie pogorszyły się, zarządy gmin 
już obecnie z trudnością mogą zapewnić 
bezdomnym mieszkania i nie będą mo 
gly wywiązać się z tych obowiązków 
przy bardzo znacznym i nagłym wzro 
ścle ilości bezdomnych.

Wniesiony obecnie projekt ustawy 
przedłuża moratorium mieszkaniowe 
dla mieszkań jedno i dwuizbowych do 
dn. 31 października 1933 r. Po tym dniu 
automatycznie wchodzi w życie morato 
rjum dla tych mieszkań na okres mie 
sśęey zimowych.

Dzięki temu zagrożeni eksmisją z 
powodu bezrobocia lokatorzy mieszkań 
jedno i dwuizbowych będą mieli za. 
pewniony dach nad głową do dnia 81 
marca 5934 r.

Odzie nas niema?
POLSKIE CIASTKA NA FILIPINACH.
-  KANDYDAT NA KATA Z MICHI­

GAN.
Jak świat długi i szeroki, wszędzie 

są polacy. Niema chyba takiego zakąt. 
ta , do któregoby nasi rodacy nie trafili, 
Czy to będzie Konstantynopol, Singa­
pore, Manilla czy Ziemia Ognista.

W Hongkonku jest aż 15 polaków, ba 
jest nawet kawiarnia polska. Na F ili­
pinach słyną ze swej dobroci c-'r’erki 
i ciastka robione przez — polaka. W 
miejscowości Bruay we FrareJI istnie 
je stowarzyszenie dzieci polskich, jedno 
cząc 300 rodaków, na czele którego stoi
— 12-letnl prezes Edzio Czerniak, z 
powagą wygłaszający b. pryncypalne 
przemówienia...

Stowarzyszenie adwokatów polskick 
w Chicago liczy 91 członków. W Holly., 
wood dużo się mówi o doskonalej aktor 
ce Lilyan Tashman, która jest — rdzeń, 
ną polką.

Na Jawie tłumy mieszkańców od­
wiedzały wędrowny cyrk, należący do 
polaka — Edmunda Grześnika Robot­
nik z fabryki mebli w Milwaukee, Fran 
ciszek B. Koliński, prawic pól roku rzc 
żbil w specjał nem drzewie piękną Ia„ 
skę, którą następnie ofiarował prezy­
dentowi Rooseveltowi. W Jamaica w 
Stanaek Zjednoczonych, zmarła 105_let- 
ria Ludwika Kaczorowska, a pod De­
troit w Bay City — 103-letni Micha? 
Śliwiński.

Inna polka, Teresa Kowalska z BuL  
falo, rozdała cały swój dość pokaźny 
majątek biednym zaś sama wraz z dzleć 
ml postanowiła wyjeehać do Chin, aby 
tam poświęcić się misyjnej praey na­
wracania chińczyków na wiarę katolic­
ką...

Polak, którego nazwisko ze zrozu­
miałych względów zatrzymujemy w ta 
jemnicy, mieszkaniec miasta Hanie 
tramek w stanie Michigan, były czy. 
ściciel miasta, złożył w konsulacie poi. 
skim „ofertę", w której zaofiarowuj® 
swe usługi Polsce w charakterze — ka. 
ta.

Jeden z największych „salonów" fry« 
zjerskieh w Sidney (Australia) należy 
do polaka.
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Sytuacja w przemyśle w
w Zagłębiu Dąbrowsklem.

Czy bidzie obniżKa płac górników?

N A  M A R G IN E SIE

Po t rzęch tygodniow eui blisko
zw ieK iiu iu  pxv.ci-Lijan. wcy w ę g lo w i  
w /iUgięOiu isueoj/uuwaii się usialu-
c^ a ie  uu o g iu szu a ie  w y su a u sc i  pio- 
jiiiiiowauej ouaizsi piuc goruiKOW, 
kiora — jak tu wczoraj uouus.ns- 
xay — w juaste ma la piur. oboic^n 
Ojuegdaj w godziuacU popuiuomo 
wyuu ua Kopaiuiacu zagięuiowsk cii 
Wy w ltstii'-uiw zustaiy zawiauuiuicuia 
ayrettcyj u ouxuzc« plac i joj wyso­
kości, pizyozeiu w zawiauuuiieutaua 
tyou usWiadczuuu, Ze la  pruć. uoiuż 
ka u iu y y /.y  również i plac akuido- 
wyca.

rrzeuiysiowcy zagiębiowscy w 
związku z ogioazentem uuuiżki za 
wiauuunii inspektora pracy w i>o 
snuwou, pouając przyczyny, jHK«e 
Skioaiiy tcu uu obniżenia pmo root t 
mezyeu. Motywy przemysłowców 
są następujące:

„W duiu 9 Snu. kopalnie Z agłębia D a  
browskicgo w yw iesiły  ogioszeuie, w  
k.oreui za iog i koparuiane powiadom io­
ne zostaiy o owuizee piać o 15 jiittf. 
®d l k w ieiu ia  ru. G w ałtow nie spadają- 
ca produkcja ua skutek sta łego  zm uiej- 
szauia Sic spożycia wewuętrziiego zuiii 
sza towuiZ^siwa górm cze do p.v.cdsie- 
w zięeia wszelkich kroków w kierunku  
zaham ow ania tego spadku i  utrzym a­
nia produkcji na itił-*-'--. wie vvyso..bn po 
ziuiuie. .W obecnych warunkach jed y­
ną u rosa  zm ierzającą do tego eeiu jest  
daisza w alka o eksport. W aruukiem  
m ożliw ości eksportow ania jest bai-eco 
w yuatne zm niejszenie kosztów wła­
sny en, które niezależnie od w szelkcb  
oszczęuuosei w innych dziedzinach mu­
s i n iestety dotknąć i dziedzinę plac ro­
botni.* jt-h.

Jeuuakze obniżenie płac dziennych  
! roootm ka nie jest równoznaczne z ół.nl 

żenieni jogo m iesięcznego zarobku, któ 
ry to w łaśnie deeyduje o budżecie ro­
dziny robotniczej. N ie u iega wątpliwo- 
śei, ze utrzym anie obecnych płac tuia- 
łowy jaao n ieuniknioną nouscKweneję 
daleko idące zm niejszenie produkcji,
a więc .zm niejszenie liczby dni pi ary  
na kopalniach, co odbiłoby się bardzo 
W jńalnie aa zarobkach m iesięcznych,

Na rynkach północnych, głów nych  
oduiui-each w ęgla polskiego, rozwija się  
w dalszym  ciągu uezprzykiadiia kon­
kurencja w ęgla angielsk iego i niem ie­
ckiego, u łatw iona z jednej struny spad­
kiem  funta augieibUcgo, z urugtcj zaś 
— jeżeli chouzi o N iem cy — um niejszę 
niem  płac rouotniczych o 21,32 proc. 
od początku 1931 roku.

Przem ysł w ęglow y Zagłębia D ą­
brow skiego, uąząc do dostosowania  
sw ycii warunków konkurencyjnych do 
warunków, w jakich  pracują inne pań­
stw a konkurencyjne, poczynił wszelkie 
m ożliwo oszczędności w dziedzinie ko- 
sziow  w łasnych, w łą.oając w to i place 
urzędnicze u uszego  i w yższego perso­
nelu, jeunak rezultaty te są zu,i.-uxic 
niew ystarczające i przem ysł w dalszym  
ciągu pracuje z w ieikiem i stratam i. 
W tych warunkach piuem ysł w ęglow y  
Z agłęb ia Dąbrowskiego zmuszouy jest 
uciec s.ę  do zm niejszenia płac robotni­
czych o 15 proc- żyw iąc przekonaj,te, 
że w ten spusub uda się  uirzy mać mo­
żliw ie  najw iększą ilość dni pracy ua 
kopalniach1*.

Jak  tu już niejednokrotnie dono 
siliśmy, rząd stanął ua stanowisku, 
że obniżka płae runuituuow w mwi- 
łi obecnej jest nie do pomyślenia. 
Stanowisko rządu wyraźnie w yja­
śnił wojewoda śląski dr. Grażyński 
-w wywiadzie prasowym, oświadcza 
jąe, że obniżka płac w górnictwie 
nie uia żadnego uzasadnienia ze 
strony przemysłowców.

{Stanowisko to również podkreśla 
ne zostało całk iem  w yraźnie na kun 
fe renc ji  w m in is te r ju m  opieki w 
W a rsz a w o ’ gdzie przedstawiciel*

rządu oświadczyli, że kw estja plac 
w Zagłębiu Dąbrowskiem winna 
być załatwiona podobnie jak na 
Śląsku. Jak  wiadomo, na obszarze 
G. Śląska obowiązuje przymusowe 
ustawodawstwo rozjemcze, t. zn.., 
że komisja pojednawczo - rozjem­
cza wydaje ostateczną decyzję, od 
której niema już odwołania.

Dodać należy, że pomiędzy rzą­
dem a przemysłowcami, toczą się 
obecnie partraktaeje w sprawie 
zniżki taryf przewozowych oraz 
obniżki ceny węgla, sprzedawanego 
na rynkach wewnętrznych.

Sądząc z dotychczasowych kon-

ferencyj i stanowiska rządu w łej 
sprawie, przypuszczać należy, że 
zarówno ua Śiąsku jak i w Zagłę­
biu Dąbrowskiem nie dojdzie do ża 
dnej obniżki plac.

Ja k  nas informują ze źródeł u ia 
rodajnych, przemysłowcy zagię 
biowscy chętnie podjęliby per»ra- 
ktacje z przedstawicielami robotni­
ków.

Wyczekują tylko na inicjatywę 
w tym kierunku ze strony związ­
ków zawodowych.

Na wszystkich kopalniach zagłę 
biowskich panuje zupełny spokój, 
robotnicy pracują normalnie.

Komisja arbitrażowa
utrzymała place w górnictwie na G. Śląsku

Wczoraj zebrała się w Katowi­
cach komisja arbitrażowa w spra­
wie plac w górnictwie.

Komisja po wysłuchaniu wywo­
dów stron i po naradzie — uznała 
się kompetentną do rozstrzygnięcia 
sporu, powstałego przez wypowie­
dzenie umowy zarobkowej w gór­
nictwie węglowem i pomimo tego, 
że rokowania bezpośrednie w tej 
sprawie się nie odbyły, komisja 
orzeka:

1. Dotychczasowe stawki, ustało 
ne orzeczeniem sp ira ln e j komisji 
rozjemczej z dn. 27 i 21 — 1. 1932 
roku (Dz. Ust. Śląskich R. 11 ur. 3 
z dn. 4 lutego 1932 r.), a wymówione 
w „porządku plac do robotników

kopalni węgla“ na polskim G. Ślą­
sku, stosowanym również dla kokso 
wni kopalnianych i brykietówui, a 
obowiązującym od dn. 1 lutego 1932 
— nie ulegają zmianie.

2. W ten sposób ustalone stawki 
obowiązują od dn. 1 marca 1932 ro­
ku do dn. 31 lipca 1933 r. z tern że 
mogą być wypowiedziane na 2 tygo 
dnie naprzód. O ile wypowiedzenie 
nie nastąpi stawki te obowiązują 
na każde dalsze 3 miesiące z 2-tygo 
dniowym terminem wypowiedzenia.

3. Strony winny wyrazić swą 
zgodę na to orzeczenie w ciągu 
5 dni.

Kossuth, Lebiedzik, Todtleban, 
Leonhard, K rull, b eliks, Bocian

Konferencja z Westenem
nic dała żadnego rezultatu.

D ELEG A C JA  ROBOTNIKÓW  I UR ZĘD N IK Ó W  W YJEŻDŻA  
DO W ARSZAW Y.

Jak  to już zapowiadaliśmy, one- 
gdaj w Olkuszu, pod przewodnic­
twem inspektora pracy w Sosnowcu 
inż. Federowicza. odbyła się wspól­
na konferencja przedstawił ieli 
robotników i urzędników z reprezen 
fantami fabryki naczyń emaliowa­
nych „Olkusz11, w sprawie projekto­
wanej obniżki płac.

Konferencja nie dała żadnego re­
zultatu. Właściciel fabryki p. We- 
sten oświadczył, że wobec konieczno­
ści obniżki o 12 proc. wyrobów e- 
maljowanych. do czego zmusił fabry 
kę rząd, dyrekcja w odpowiednim

stosunku musi przeprowadzić kalku­
lację i dlatego obniżka plac jest rze­
czą nieńniknioną.

Interwencja inspektora w spra­
wie redukcji 150 robotników odnio­
sła pożądany skutek. Robotnicy ci 
nie zostaną zredukowani.

Przedstawiciele zarówno robotni­
ków, jak i pracowników umysło­
wych, postanowili zwrócić się w tej 
sprawie do ministerjum opieki spo­
łecznej i ministerjum przemysłu i 
handlu. W tym też celu w przyszłym 
tygodniu wyjedzie do Warszawy 
specjalna delegacja.

Uczniowie szkół średnich
podnieście rzucone wezwanie

PIĘKNA INICJATYWA UCZNIÓW KL. 6-EJ GIMNAZJUM 
STASZICA W SOSNOWCU.

Uczniowie 6-ej klasy gimnazjum 
państwowego im. Staszica w So 
snowcu nadesłali do naszej redakcji 
następujący list:

Szanowny Panie Redaktorze!

Wobec wzm ożenia ak eji n iesien ia  
pomocy bezrobotnym, klasa 6-sla nim  
n:* juni państwowego im. St. S ta sń -  
®a w Sosnowcu sk łada na tenże fu n ­
dusz zł. 15 (piętnaście).

A by akcją tą zainteresow ały się  
inne k lasy i szkoły uprzejm ie prosi­
m y o zam ieszczenie w p .śm ie kuku  
stów  od siebie, które sta łyb y  sie ha­
słem  do sk ładania dalszych ofiar na  
w spom niany eel.

Ł ączym y w yrazy głębokiego sza­
cunku

Za gm inę W. 6-ej 
W ójt -  W ł. Ricdeł. 

in icjatyw ie uczniów k i. 6-ej

Marzec

Sobota

gimnazjum Staszica należy z uzna­
niem przyklasnąe, tembardziej. że 
jest to odruch samorzutny, co świ ul 
czy o ich dużem poczuciu obywatel 
skiem. Sądzimy, że akcja ta  znaj­
dzie należyte zrozumienie wśród 
młodzieży szkól średnich.

Każda szkoła średnia nietylko 
w Sosnowcu i Zagłębiu, a!e na ca­
łym terenie woj. kieleckiego winna 
pójść śladem uczniów 6-ej klasy 
gimnazjum Staszica w Sosnowcu i 
składać choćby skromne datki na 
cele pomocy bezrobotnym.

Nie powinno zabraknąć arii je­
dnej szkoły, któraby pominęła tę 
akcję. Wezwanie zostało rzucone a 
punktem honoru każdej klasy win­
no bvć podjęcie tego wezwania.

„Ezpres Zagłębia" gościnnie n- 
życza swoich lamów j  ze swej ftiro- 
ry  zachęca do tej szlachetnej akcji-

Pjiisiuciuna rozmowa
W kaw iarni spotkało -się dwóch wy  

bitnych dzinłaczy gospodarczych, repie  
zeniantów  interesów przem ysłow ych i 
rolnych. Rozm owa potoezyła się  wart­
kim prądem.

Muszę jechać znów do W iednia — 
w zuycaai jeden. Interesy naszej produ­
kcji tak się  skom plikow ały, że widzę 
konieczność jakichś porozumień. Przy  
niedostatecznej ochronie jesteśm y zda 
n i na łaskę i  n iełaskę konkurencji.

— M y też odczuwamy brfik ochrony  
— biadał drugi. — Nasze społeczeństwo  
ciągle jeszcze jest zapatrzone w produ  
keję obcą, która mu się w ydaje idealną. 
Ludzie n ie chcą zrozumieć, że nasza  
wytwórczość w w ielu  wypadkach jest  
doskonalszą od zagranicznej.

W estchnęli ciężko obydwaj.
— D oskonały krawat — zauw ażył 

nagle pierwszy.
— K upiłem  go w Bytom iu. M ogę pa 

nu kupić podobny — odpowiedział z 
dumą drugi.

— Bardzo będę wdzięczny, tein bar­
dziej, że zam ówiłem  sobie w W iedniu  
dwa ubrania. Jedno ciem no zielone, dru 
gie bronzowe.

— Nasza produkcja jest źle chroaio  
na-. — N asze społeczeństwo ciągle jo  
szeze... — rzekłem  ua głos.

Obydwaj panowie uważali to za 
objaw złego wychowania. Jako ludzio  
dobrze w ychowani, udali, że nic słyszą. 
Zapłacili rachunek i wyszli.

KRONI KA
Dziś: K-uxtant.
Jutro  Grzegorza 
Wschód słońca- 6.7 
Zachód słońca: 17.42 

W A R SZ A W A  
'  Sobota, 11 m arca .

11.40. Codz. P rzeg ląd  P ra sy  P olsk . 
11.50. Koni. m eteor. 11.58. S ygnał o-ntsu. 
12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.10. K om . P IM . 13.15. P o ran ek  szkolny 
ze Lw ow a. 15.10. Kom . P ań stw . Inst, 
E k sp . 15.15. K om . gosp. 15.25. W i ad. 
w ojsk , i strzeleck ie . 15.35. S łuchow isko 
d la  m łodz. z K rak o w a. 16.00. P ły ty . 16.20 
O dczyt d la  m a tu rz . 15.40. „U lgi p o d at­
kow e d la  now ow znoszonych budowli". 
17.00. A u d y c ja  d la  chorych . 17.30. Kom. 
C en tr. B iu ra  H y d r. 17.40. O dczyt. 17.55. 
P ro g ra m  n a  dz. n ast. 18.00. Odczyt d la  
m a tu rz . 18.20. W iad . bież. 18.25 M uzyka 
lekka . 19.00. R ozm aitości. 19.20. Bież. 
w iad. ro ln . 19.30. „N a w idnokręgu" 19.4*5. 
P ra s . Dz. R a d j. 2000. M uzyka lekka. 
20.55. W iad . sportow e. 21.00. Do-J do 
P ra s . Dz. R ad j. 22.05. U tw o ry  C kopiua. 
22.40. F e lje to n . 22.55. Kom . m eteor. 23.00 
M uzyka ta n .

K A T Ó W  CE
Sobota, 11 m arca .

11.40. Codz. P rz eg lą d  p ra sy  polsk iej 
i  kom . m eteor, z W arsz. 11.57. S y g n a ł 
czsu z W arsz . 12.10. P ły ty .  13.05. K om . 
gosp. 13.10. Kom . m eteor, z W arsz. lii*5 
P o ra n e k  szko lny  ze Lwowa. 15.10. Kom . 
z W arsz . 15.35. S łuchow isko  d la  niV.dz. 
z K rak o w a. 16.00. In term ezzo  m uzyczne 
16.20. T r. z W arsz. 17.00. S k rz y n k a  poczt. 
C ioci H e li d la  dzieci. 17.25. In term ezzo  
m uz. 17.40. O dczyt z W arsz. 17.55. P ro ­
g ra m  n a  dz. ńast. 18.00. O dczyt dia 
m a tu rz . z W arsz. 18.25. M uzyka ' -kka 
z W arsz . 19.00. R ozm aitości. 19.10 O d­
czyt. 19.30. T r. z W arsz . 22.00. P ro g u im  
n a  dz. nast. 22.05. T r. a W arsz. 23Ji5. 
M uzyka tan .

Z TEATRU MIEJSKIEGO  
w Sosnowcu.

„M IS S IS IP I"  ukaże się w sobotę a 
:godz. 8.15 wiecz. S ztuka ta  należy do 
rzęd u  sz tu k  „problem ow ych" T reśc ią  
sw oją  odb iega  daleko  od szablonow ych 
banalnośc i i  tró jk ą tó w . K aizer, g łębo­
k i spo łecznik  i m yślic ie l, zarazem  św ie 
tny  p isa rz  sceniczny p rzy s tą p ił do D-u- 
dnego p ro b lem u  „ ra ju  na ziem i" w spo 
sób nadzw yczaj su b te ln y , d a ją c  jedno­
cześnie osobom  d z ia ła ją cy m  uiebyieja,- 
k ie  pole do popisu  ak to rsk ieg o . Główno 
ro le  w „M issis ip i" w ykonu ją  po. Szezę 
sna, Grudniewski, E rw an i Tański.

C eny m ie jsc  p o p u la rn e , od 49 g r  do 
2.49 zł

„M IS S IS IP I"  -  sz tu k a  w 3 ak iach  
pow tó rzona  będzie rów nież w niedzielę 
dn. 1*2 o godz. 8.15 wieez.

„TY LK O  D LA  D O RO SŁY CH " — ar 
eyw esoła re w ja  w 18-tu obrazach *>o- 
w ra ea  n a  a f isz  jeszcze ra z  jeden  na ma 
dzielnem  popołudniow em  widowisku. 
R ew ja  ta  cieszy się s ta le  w y ją tk o w rm  
pow odzeniem , gdyż d a je  beztroski h u ­
m or. pozw ala jąc  widzom choć na parę 
chw il oderw ać s ię  od Rzarzyzny co­
dziennej. C eny m ie jsc  poularne. _ Bile­
ty  w cześniej do nabyci*  w f irm ie  W „ 
Czechow ski.
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Samochód z przemyłem
zatrzymany w Dędzmie.

nik, który miał czekać na niego przy 
ui. M ałachowskiego.

Odszukaniem przem ytnika zadę­
ła się policja.

Oncgdaj wieczorem w Będzinie 
miejscowa policja o tr zy m a ła  aulo  
ciężarowe, w ktorem znaleza.no  
przemycony z Niemiec towar.

Szofer, prowadzący auto na wi- 
dok zbliżającego sie policjanta dal 
gazu, usilujyc zbiec. W tym mou.on 
cie jeden z policjantów strzelił, ra­
fia jqc w oponę. Kierowca Sauia  
musiał zrezygnować z ucieczki.

Po przeprowadzeniu rewizji w 
samochodzie 'znaleziono 24 tysiące 
tuzinów igieł do szycia i igieł gra­
mofonowych, pochodzących z prze­
m ytu, ogólnej wartości 12 tysięcy  
złotych.

Zatrzymany szofer oświadczył 
że towar wiezie z granicy nicure- 
ckiej pod .Siem ianowicam i. Prze­
wiezienie towaru do Będzina polc"d 
mu jakiś nieznany mu bliżej osob-

Z S O S N O W C A .

(s) Kom M agas kierownikiem wy­
działu śLdezego w Częstochowie. Jak
sio dow iadujem y, zastępca kierownika 
wydziału śledczego w Sosnowcu pod_ 
kom isarz Mar.jau M agas ma być w 
tych dniach m ianowany kierownikiem 
wydziału śledczego w Częstochowie.

(s) W ywiadówka w publicznej szko. 
Ic zawodowej dokształcającej .  m eta­
lowej nr. 1 (ul. W awel 13, gmach szk.

nr. 6j oU uędziu się w UlliU 
12 m arca br. w godz. od 10.30 do 12-ej r. 
Rodzice i pracodawcy proszeni są o o- 
bowiązkowo przybycie.

(s) Odwołany wskutek choroby prele 
gen ta odczyt p. t, „Stef. Żeromski i J u .  
liusz Kaden - Bandrowski o Zagłębiu 
Dąbrowskiem " odbędzie się w niedzielę 
12 m arca br. o godz. 11-ej w sali związ 
ku naucz, polsk. W stęp bezpłatny.

(s) Poranek szkoły powszechnej nr. 
4. Ju tro , dn. 12 bm. w kinie ,,Zagłębie" 
odbędzie się poranek dla młodzieży i o- 
6Ób s arszyeh, urządzony staraniem  ucz 
riów  szkoły powsz. nr. 4 w Sosnowcu. 
Na program  poranku złożą się wystą­
p i o rk iestry  szkolnej i chóru pod ba­
tu tą  p. S tanisław a (Iłowani, oraz tygo­
dnik filmowy „Foxa“ i komedje. D o. 
chód z poranku przeznacza się na do­
żywiał.ie biednych dziv ci tejże szkoły. 
Ceny miejsc d la  młodzieży: parte r — 
20 gr., balkon — 30 gr., dla dorosłych 
— 60 gr. Początek o godz. 11 30 rano.

(s) Każdem u wolno koc u* . „Każde 
mu wolno kochać" — to e bości św ię. 
te prawo, bo kocha się s n, a każdy 
je  m a.. Każdemu wolno koćuae, a więc 
za miłości spraw ą, niech zi.ikają tro ­
ski, a radość niech trwa..." Pod takiem 
1.ostem rozbłyśnie już wkrótce ua ekra­
nie kina „P a łac ."  pierwsza polska ko- 
mcdjo - farsa  muzyczna, świeżo zreali­
zowana nr7ez „Blok . M uzafilra" w re­
żyserii Krawieza. M-.dodja powodzenia 
filmu „Każdemu wolno koehać“, skom 
ponowana przez K arasińsk i’ go i K a­
ta szka, obiega już dziś całą Polskę. D o. 
skor.ale dobrana jest obsada filmu, któ 
rą ozdabiają nazwiska Maszyńskiego i 
Dymszy, Z im ińskiej i Zielińskiej. Broch 
wiczówny i Oonfiego. Orwida i Skoniecz 
nego, Fritsehego i Gawińskiego oraz 
wielu innych znanych artystów .

(s) K o m e d a  chorągw i harcerskiej
podaje do wiadomości zainteresow a­
nym harcerzom, którzy zgłosili się na 
4-ty zlot międzynarodowy na Węgrzech 
w GdudIS, że kom endant chorągw i 
dż«?ni borowej wprowadził opłatę wpiso 
wą w wysokości zł. 10. p ła tną  do dnia 
15 m arca rb. na konto PKO. nr. 4160 
(właściciel konta: związek harcerstw a 
polskiego główna kw atera  harcerzy II 
chorągw i dżemborown).

Inform acji udzielają komendy buf. 
eów liart—rzy i komenda chorągwi. Cze 
ki P. K. O. można olrzym ać w komen­
dach hufców. W płacenie wpisowego do 
cyduje o przyjęciu na wyprawę, dlate­
go o term inie wpłacenia wpisowego na­
leży zawiadomić komendę chorągwi.

„PRĄDOŻERCA" JAWNY ZDZIERCA 

P H I L I P S  ŁATWO G O  UŚMIERCA P H I L I P ? .

Z działdlntiśei obywatelskiego komitetu ratunkowego
w Dąbrowie.

W Dąbrowie odbyło się zebranie 
zarządu obyw atelskiego komitetu  
ratunkowego, na którem referowa­
ne były sprawozdania z działalno­
ści komitetu za luty rb. Ze spra­
wozdań tych wynika, że komitet 
wydał 492 zapomogi rodzinom enj 
biedniejszym z pośród bezrobo­
tnych. Zapomogi te były wydawane 
w form ie kwitów żywnościowych  
według ustalonej kwalifikacji. War 
tość tych zapomóg wyniosła 2794 zł. 
Na kw ity żyw nościow e wydawane  
były: ziemniaki, słonina, cukier i 
ciileb.

Poza tem udzielono doraźnej po­
mocy na sumę 193 zł. rodzinom w 
których stwierdzono wyjątkow ą  
biedę wskutek choroby itp.

N a dokarmienie dzieci bezrobo­
tnych rodziców, które uczęszczają 
do przedszkola tow. dobroczynno­
ści wydano 109 zł. 75 gr.

Ogółem na zapomogi wydano 
3097 zł. 48 gr.

Zapomogi wydane były w  poro­
zumieniu z komitetem wykonaw­
czym m iejskiej komisji opieki po 
łecznej, który prowadzi wspólną 
kartotekę bezrobotnych, potrzebują­
cych pomocy.

N a dzień 1 marca rb. stan gotów  
ki wynosi 4667 zł.

Zdecydowaniu wydać w bieżącym  
tygodniu zapomogi 498 rodzinom n i 
sumę 2852 zł. Na doraźną pomoc, 
przeznaczono około 100 zl. i na do­
karmianie dzieci około 180 zł.

Kolei Warszawa-Radom
roboty zaczynają się na wiosnę.

Sejm  uchwalił projekt ustawy o 
budowie normalno torowej kolei 
W arszawa— Radom.

Lin ja ta jest bardzo ważna, skra­
ca bowiem m agistralę W arszawa—

3 lata.
Zatrudnienie przy pracach ziem­

nych znajdzie przeszło 3000 robot­
ników. Zajęci będą przede w szy 
stkiem przy tych robotach bezro-

Kraków o 54 km., a drogę kolejową . pobierający dotąd zasiłki z
z W arszawy do Radomia o 58 kiu.

K oszt budowy w yniesie około 
35.000.000 zł.

Roboty zaczną się z wiosną, a 
iinja  może być uruchomiona za

funduszu bezrobocia.
Linja ta jest projektowana od 

bardzo dawna. Wzbogaci ona naszą 
sieć kolejową i ożyw i dużą połać 
kraju.

Budowa rzeźni i pow iększenie parku miejskiego
w Czeladzi.

Spraw a budowy nowej rzeźri 
miejskiej w Czeladzi postępuje szyb­
ko naprzód. Wczoraj w magistracie 
cdbyła się druga k-oderen- 
cja na której omawiana była kwe- 
stja  terenu pod budowę rzeźni. W 
konferencji tej wzięli udział przed­
staw iciele miasta, cichu rze..ników  
oraz przedstaw iciele związku w ła ­
ścicieli gruntów w Czeladzi.

Propozycję ofiarow ania na rzecz 
m iasta terenu od mostu do budvn  
ku państwowej fabryki związków  
azotowych w Chorzowie, przedsa- 
w iciele rolników przyjęli przychyl­
nie. Ostateczną decyzję w tej spra­
w ie wyda jednak walne zebranie roi 
ników, które odbędzie się dnia 19

bm. O ile m iasto uzyska wspom nia­
ny teren, w ielkości 3 mórg przyślą  
pi jednocześnie do budowy targo­
w icy.

Na konferencji tej poruszana 
była również spraw a rozszerzenia 
parku m ie jsk ieg o  w Czeladzi. Mia­
sto w tym celu pragnie nabyć od roi 
ników teren zajmowany przez rzeź­
nię i po uprzednim zadrzewieniu co  
przyłączyć do parku m iejskiego. 
Przedstawiciele rolników nie aali 
narazie defin ityw nej odpowiedzi, 
oświadczając, że w tej spraw ie mo­
że decydować tylko ogół rolników.

Realizacja powziętych planów  
zależy obecnie tylko od walnego ze­
brania rolników.

2 życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego.

W pierwszych dniach bieżącego mie 
s:ąca zostały zwołai.e dwie odprawy, 
a mianowicie: komendantów, instruk to  
rów p. w. i prezesek, komendantek od­
działów żeńskich. Na pierwszej pow iat) 
wy kom endant p. w. por. Nowakowski 
i powiatowy kom endant Z. S. ppor. rez. 
Z. Nowara omówili program  wyszkolę, 
ni a, oraz spraw y organizacyjne. Na 
d rugiej odprawie referentka pracy ko. 
biet p. a. Ćwiklińska zaznajom iła zebra 
ne prez ski i kom endantki z najbliższe 
mi pracam i oddziałów żeńskich w kie 
runku p. w., w. f. i wychowania obywa 
telskiego. W  odpraw ie wziął również u- 
cział inspektor p. Dzioboń, który udzie­
lił obszernych inform ;icyj o organizacji 
I O PP. W związku z tem powstało koło 
kobiet LOPP. przy związku strzeleckim  
w liczbie około 100 strzelczyń na czple 
z zarządem w składzie p. p. Zygm ańska 
M. (prezes), Mlonkówna (zastępca), H a 
nakowa H., Nowicka, A. Ćwiklińska, C. 
Kucówna i W . Łukaszewska.

W najbliższym  czasie przew idziany 
jest kurs skoszarowany w celu przeszko 
lenia kilku drużyn LOPP., tworząc 
pierwsze k : \ ’ry  wyszkolonych instruk to  
lek . Prócz ,ego oddziały żeńskie p rzy . 
stepują  do akcji PCK. w swych szere­
gach. Na zakończenie powiatowy ko­
m endant Z. S. wygłosił dłuższy re fe ra t 
o roli kobiety w życiu społecznem. Na 
6tepnie zehrane prz. dstawicielki oddzia 
łów i sekcyj żeńskich uchw aliły k ilka 
lezolueyj, zm ierzających do wzięcia wy 
łitn o g o  udziału w pracach lokalnych 
komitetów pomocy bezrobotnym, utwo 
rżenia jednoli ego fron tu  przeciwko 
przywożeniu towarów zagranicznych, 
natom iast propagować wytwórczość kra 
jową, oraz przeciwko zakusom niem ie­
ckim.

O fia ry .
Bezimiennie złożono w adm in istra­

cji na bezrobotnych zł. 8 (trzy).

W Y STĘP W A R SZ A W SK IE J BANDY 
W SOSNOWCU.

Tylko na jo d .n  w ystęp w gm achu ki­
na „Pałace" zjeżdża pod wodzą znako- 
m i ego reżysera i conferenciera Fryde_ 
ry k a  Ja ro cy ‘ego zespół warszawskiego 
kabaretu  komików „Banda" z operetką- 
rew ją  „P iękna Galatea".

Role, głów ną kreuje ulubienica p u ­
bliczności całej Polski znakom ita gwiaz 
da Zula Pogorzelska w otocz n iu  Stefci 
Górskiej. Leny Żelichowskiej, Zofji T er 
na, Iren y  Popielskiej, Gustawy Błoń­
skiej. R om ualda G Krasińskiego, T adeu. 
sza Olszy, F eliksa  P am ela , Eugenjusza 
Koszutskiego i innych.

P rzy  fortepianach znakomici p ian i­
ści K arol Gimpel i M ieczysław H oher. 
man.

Zaznaczyć należy, że zarówno Zula 
Pogorz- lska ja k  i Je ro ssy  w ystąpią w 
Sosnowcu no raz n L -rw sz v  już w no 
niedziąłek dn. 13 bm. o godz. 20 30 w k i. 
nie „Pala.ce".

(s) Zam iast udziału w grze „Śnieżki" 
o rk iestra  strażacka tow arzystw a so ­
snowieckich fab ryk  ru r  i żelaza urzą­
dza koncert w kasynie o godzin i- 1.30 
(punktualnie) przy łaskaw ym  w spółu­
dziale p. K. Som oggy (gra na fo rtep ia­
nie) i p. H erm ansona (śpiew).

Dochód przeznaczony na tow. św. 
W incentego a Paulo w Pogoni.

Ceny miejsc: od zł. 0,49 do 2 50, p r /.y- 
ezem do każdego biletu dolicza sic 2>.‘ 
groszony dodatek na bezrobotnych i 
czerwony krzyż.

(s) Zebranie pod of. Dn. 12 bm o godz. 
14-ej w pier,.„zym , a o 14 30 w drugim  
term inie odbędzie sią miosięczne infor­
m acyjne zebranie w lokalu własnym 
przy ul. Tea ra ln e j 4. Obecność wszy- 
stkSdi członków obowiązkowa.

D nia 12 bm. o godz. 7.30 rano na 
boisku PW . i W F. przy ul. Al. ja  M. 
M ireckiego rozpoczną sią norm alne ćwi 
czenia członków związku. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

Z B Ę D Z IN * .
(b) Z życia koła oświatowego w 

Grodźcu. Sekcja sam oksz.aleeniowa 
przy kole oświatowem w Grodźcu zor_ 
ganizowała dla swych członków odczy­
ty  z dziedziny ruchu  spółdzielczego w 
Polsce. Pierw szy tak i odczyt został wy­
głoszony dnia 7 bm. prz-.z in str  okręgo­
wej rady spółdzielczej p. K ubicza na 
tem at „Cele i zadania sekcji sam okształ 
d n io w e j i j . j  łączność z kooperatywą". 
W  dyskusji zabierało głos kilku człon­
ków, k órym  szczegółowych w yjaśnień 
udzielał prelegent. N a odczycie obec­
nych było 43 osoby. N astępny odczyt 
z te j dziedziny zostanie wygłoszony dn. 
13 b. m.
Z K O N C E R T U  TOW. MUZYCZ. 

„L IR A  4 W  B Ę D Z IN IE .
Towarzystwo muzyczne „Lira" w 

Bedzinie urządziło w ubiegłą śro lę  w 
sali kina „Światowid" — koncert sym­
foniczny, w k tórym  oprócz so lid  ów 
wziął udział zespół o rk iestry  złożony 
z 30 byłych absolwentów szkoły pow­
szechnej im. H. Sienkiewicza w Bedzi­
nie.

Popisy zespołu orkiestry  pod kier. 
S. W einberga, zarów ni i solistów 1 yly 
jak b y  egzaminem z wyników pracy to­
w arzystw a muzycznego „Lira" Należy 
przytem  zaznaczyć, ża egzamin ten wy 
nadł może nie celująco, jednak bardzo 
dobrze.

K oncert rozpoczęła o rk iestra  odegra 
niem tru d n e j u w ertu ry  Bethovena, pu­
czom w d rug ie j części doskonale wyoa 
dły sym fonia A llegro i A ndante eon 
moto — F. Schuberta oraz na zakończe­
nie uw ertu ra  „Ham let" — E. Bacha

Z solistów wysunęli sią na czoło pro 
gram u dw aj słuchacze konserw ato­
rium  muzycznego w Katowicach p B. 
Koz?°wski (skrzypce) i p. H. B arani J a t  
(fortepian). O ile chodzi o g re  p. B, 
Kozłowskiego, to utw ór .Concerto 9 ez.
I  i I I -ą “ Cli. B erio ta  w ykonany by( z 
dużą techniką i wyczuciem. Młody wir 
tuoz wykazał dość duży talent.

P iękną solową g rą  skrzypcową za­
prezentowali sie również słuchacze wyż 
szej k lasy  konserw atorium  muzycz >u- 
go w T-Tnf o wicach p. S. W einberg I p, 
F . Fojtek.

W program ie byłv utw ory: W e<̂
niawskiego, Różyckiego i E. Lalo.

K oncert ten dla tych, którzy lut ?ą 
m uzykę, był praw dziw ą ucztą arf.y-. 
styczną.



Z CZELADZI.
(e) O tw arcie św ietlicy m ie jsk ie j w 

Czeladni. J u tro  o godz. 10 rano w sali 
k ina „Czary" odbędzie się uroczyste o- 
iw arcie św ietlicy m iejskiej pod kierów 
nic wem p. H. Szcserbowej. połączone 
z obchodem trzeciej rocznicy istn ien ia  
un iw ersy tetu  powszechnego w Czeladzi.

N a p rog ram  uroczystości złoży .się! 
żur Zonie, przem ów ienia, żywy dzień, 
nik- w w ykonaniu  słuchaczów U. P . i 
reey tac je  w w ykonaniu zespołu św ietli­
cowego. W stęp bezpłatny.

(c) Odezyt w „Kuźnicy". Dziś o godz. 
7 wtocz, w lokalu  „Kuźnicy", kier. szko. 
ły nr, 8 na Skałce w Czeladzi p. E. Ba- 
laziński, wygłosi odczyt z przezroczami 
n a  tem at„Z naczen ie  m orza d la  Polski".

Oszuści w roii agentów handlowych
przed sądem w Czeladzi.

-oOo~

Z Zaw iercia
(z) Z rady przybocznej. Pod  przewód 

inctw em  kom isarza- L an g erta , odbyło 
się oi.egdaj posiedzenie rad y  przybocz­
nej. P rzy  rozpatryw aniu  spraw  perso­
nalnych zakom unikow ano radzie, iż wo­
bec nieprzyjęeia stanow iska a rch itek ta  
m iejskiego przez przyjętego na po przed 
idem posiedzeniu inż. Sirokółowskiego, 
t a stanow isko to rozpisany został kon. 
kurs. Do rozpatryw ania o fert powołana 
była specjalna kom isja radzieeka, k tó . 
la  z pośród nadesłanych, p rzy jęła ofer- 
tę  inż. arch. M irona - Rozkosznego.

U chw alono jedno lity  s ta tu t o,'a tów 
służbowych dla pracowników m iejskich, 
łącznie z zakładam i m iejskim i. R ozpa­
tryw ano ofertę tow. akc. „Poręba" na 
-■sprzedaż gruntów , dzierżawionych przez 
m ag is tra t od 2 lat pod ogródki dział, 
kowe. Upoważniono kom isarza L anger­
ta  do p e rtrak taey j, celem nabycia ofe- 
l  cwanych gruntów . Uchw alono s ta tu t 
podatku od towarów przywożonych ko­
leją. Zaznaczyć należy, że staw ki uehwa 
lonego s ta tu tu  w stosunku do roku u- 
biegłego nie zostały zniżone, natom iast 
rozszerzony został k o n 'yngen t towarów 
uiepodlegających opodatkow aniu. Z a. 
twierdzono k ilka  planów budowlanych 
i p a re  -lacyjnych, jednocześnie omówio.. 
wo szereg spraw , tyczących działalno­
ści w ydziału technicznego. Między in- 
uerni om awiano spraw ę pom iarów  m ia­
sta, które m iasto  zam ierza częściowo u . 
skutecznić przy pomocy sil w łasnych, 
bez narażan ia  m iasta  na olbrzym ie wy 
ila1 ki, k tóre w yniosłyby conajm niej o- 
koło 200 000 zł. S tw ierdzić należy, że 
mimo iż kw estja  ta  jest dla m iasta  pa­
lącą, jednak  na togo rodzaju  kosztow­
ny w ydatek m iasto  nie prędko się zdo­
będzie.

Od pewnego czasu po wioskach pow. 
będzińskiego grasowało trzech w yrafi­
nowanych oszustów, którzy podając się 
za agentów handlowych firm y „Diabolo 
Separator" w Warszawie, dostarczają­
cej maszyny do szycia, w podstępny 
sposób naciągali kmiotków na większe 
sumy pieniężne.

Stanisławowi Torbusowi zam. w 
Tąpfcowicach, gm. Ożarowice nrzedsta 
wicie! wymienionej firmy, Zygfryd  
Świerczyna, 1. 24, zam. w Sosnowcu do 
starczył maszynę do szycia w cenie 640 
zł. Spłatę długu rozłożono na przeciąg 
4 lat, przyczem pierwszą ratę 48 zł. Tor 
bus zapłacił wekslem. Po upływie kilku 
m icsięey ten sam Świerczyna w towa­
rzystwie Jana Bębna z Sączowa zjawił 
się ponownie u Torbnsa i czyniąc mo

wyrzuty, iż nie dotrzymał warunków u 
mowy maszynę zpowrotem odebrał. We 
ksel m iała zwrócić firma „Diabolo - 
Separator".

Jakież było zdumienie Torbusa, gdy  
w kilka tygodni później otrzymał zawia 
domienie od firm y o wpłacie zaległej 
raty.

Torfous zorientował się, że padł ofia 
ra oszusta. Okazało się, że Świerczyna 
nie pracował już w charakterze agenta, 
a maszynę zabrał dla siebie.

Wczoraj sąd w Czeladzi skazał oszu 
stów po 8 mieś. więzienia. Na podstawie 
jednak amncstji karę zmniejszono im 
do połowy. Powędrowali do więzienia w 
Będzinie.

W najbliższych dniach będą oni od­
pow iadać za inne podobne oszustwa.

Kolonie dla bezrobotnych
GIGANTYCZNY PLA N  ZREALIZOW ANY W KANADZIE.

Przykładem  niezwykle śm iałej in i­
cjatyw y, nie cofającej się przed ogrom- 
licmi napozór trudnościam i, są wielkie 
„kolonje d la  bezrobotnych" które, za. 
początkowane przed kilku  zaledwie m ie 
siąeam i, da ją  dziś wyniUt wręcz rew ela­
cyjny.

N a czcm po legają  owe „kolonje“?
Otóż kanady jsk ie  m iasta  Quebec, 

M ontreal i inne, nie mogąc dać sobie 
rady  ze w zrasta jącą klęską bezrobocia 
w ystąp iły  do rządu kanadyjskiego z 
projektem  skolonizow ania prow incji 
Tem iskang, leżąeej „odłogiem" na pół­
nocy K anady.

P ro je k t zaakceptow ano i przystąpi® 
no do pracy w leeie ub. roku. Bezkresne 
obszary Tem iskangu gran iczą od zacho. 
on z prow incją O ntario  i są połączone 
lin ją  kolejową, stanow iącą północne od 
gałęzienie w ielkiej lin ji C anadian  — 
P ać iffie  .pokryte są olbrzy mierni lasa­
mi, k tó re  należało w celu poddania zie­
mi pod upraw ę ro li wykarezować.

Uezyniono to  w sposób prosty  1 k ró t­
ki, przez podpalenie lasów, k tó re  spło­
nąwszy doszczętnie, odsłoniły w ielkie 
obszary, użyźnione popiołam i pożaru.

P ierw sze p a rtje  kolonistów, k tóre  tu  
sprowadzono, sam i mężczyźni, rozpoczę­
ły teraz  rep a rty e ję  między sobą poszczę 
góluych działek gruntow ych. Zaraz też 
zaczęto budow ać domy m ieszkalne i go­

spodarcze, zachowując przy tern ściśle 
ustanow iony porządek organizacyjny , 
po legający  na pom aganiu  sobie wzajem.

W  tym  celu koloniści rozdzielili się 
na p a r tje  po 10 osób i każda z nich p ra­
cow ała kolejno przy każdej budowie.

Poszło to  zdum iew ająco prędko, zwla 
szcza że techniczna strona budowy była 
nadzw yczaj prosta.

W ielkie bale obrobione i poeięic we. 
d ług jednej m iary  uk ładano  jeden n a  
d rugim  tak , że w ciągu k ilku  godzin 
by ły  gotowe ściany domu, a  w dwa do 
trzech dni dom by ł n a k ry ty  dachem i 
zaopatrzony w podłogę. Gdy już można 

• było ja k o  tako  zam ieszkać domki, spro 
wadzono rodziny kolonistów.

Jednocześnie też zjaw ili się dostaw ­
cy wszelkiego rodzaju  tow arów  tak , ż® 
p sp ro stu  w kilku  dniach od chwili, gdy 
nic nie istn ia ło  prócz nagiej ziemi, roz­
poczęło się norm alne życie osadnicze 
możę surow e jeszcze i pozbawione w ie. 
lu  potrzeb ku ltu ra lnych , lecz o ileż wię 
cej zbliżone do ludzkich form , ja k  »- 
k ropniejsza nad wszystko i beznadziej­
n a  włóezęga po ulicach w ielkich m iast!

P rzy k ład  kolonizacji Tem iskangu 
je s t jask raw ym  dowodem, jak  wiele 
zdziałać może śm iała in ic ja tyw a 1 en er­
giczna organizacja  przedsięwzięcia, po­
zornie niewykonalnego.

(z) Obchód im ienin m arsz. P iłsu d ­
skiego w Łazach. W sali urzędu gm in­
nego w Łazach odbyło się zebranie or­
ganizacyjne kom itetu obchodu im ienin 
m arszałka P iłsudskiego.

Do kom itetu zostali w ybrani pp.i 
przewodniczący Bolesław M ajewski, J .  
B auer, Sz. Grabowski, L. Dec, M. Jew - 
dokimow, A. Krzyżkiewicz, K. L indner, 
ks. A dam  Opolski, W ł. P a jąk . W ł. R a­
kowski, Smogorzewski, S. Sozon, M. 
Sporzyński, A. W icentowicz i A. W y­
pych.

N aslępnie kom itet u sta lił następu ­
jący  program  obchodu: dnia 18 m arca 
o godzinie 19-ej capstrzyk, dnia 19 m ar­
ca o godzinie 10_ej rano zbiórka ®rga- 
n izaey j na placu przed dworcem kole­
jowym  w Łazach, poczem odm arsz do 
miejscowego kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, po nabożeństw ie pow rót 
przed p ły tę  m arszałka P iłsudskiego, 
gdzie okolicznościowe przem ówienie wy 
głosi p. Smogorzewski, następnie defi­
lada  i rozw iązanie poehodu.

O godzinie 17-ej odbędzie się uroczy 
s ta  akadem ja w sali domu Z. Z. K. w 
Łazach.

(z) Zakończenie kursu  ra tow nictw a 
P . C. K. W  poniedziałek o godz. 6 ej 
wieczorom w sali szkoły powszechnej 
n i. 2. odbędzie się zakończenie kursów  
ratow nictw a, prowadzonych dla człon­
ków drużyn PCK .

(z) Z życia koła gospodyń m iejskich 
w Koziegłowach. W  tych  dniach pod 
przewodnictwem  p. K. D ym iszkiewi- 
czówny odbyło się w Koziegłowach wal 
ne doroczne zebranie miejscowego ko­
ła gospodyń w iejskich. Spraw ozdanie % 

ogólnej działalności koła za rok 1932 o- 
raz  kasowe złożyła przewodnicząca ko_ 
ła  p. H. K raw czyńska. N ad spraw ozda­
niam i toczyła się ożywiona dyskusja, 
po k tó re j przy jęto  spraw ozdania do 
wiadomości i na  wniosek kom isji re­
w izyjnej ustępującem u zarządowi udzie 
lono absolutorjnm . N as'ępnie  dokonano 
w y lw n  nowesro zarządu. P rzew ^d ^ e^ą  
eą koła n a  br. została ponownie w ybra­
na p. H. K raw czyńska. P o  wyborze za­
rządu uchwalono p lan  p racy  na rok 
1933. P rzed  zakończeni \m  obrad pow. 
in s tru k to rk a  kół gospodyń w iejskich 
p. K. D ym iszkiew iez/w na w ygłosiła po 
gadankę na  tem at „U praw n w arzyw  w 
małem gospodarstw ie rolfflem".
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Z O L K U S Z A

(oi) Zbiórka. N a dochód ligi m or­
skiej i ko lon ja lnej w Olkuszu, odbę­
dzie się w niedzielę, tj. ju tro , pierwsza 
zbiórka uliczna.

^  / - V / — S  / -----

Umarli wstają z grobu...
P O W IE Ś Ć . ł

-— Odnośnie do wózka i konia 
zmieniam pierwotny mój program 
— oświadczył Juljusz — bydle 
zmordowane, sprzedając je dzisiaj, 
otrzymalibyśmy tylko wartość skó­
ry, niedorzecznie byłoby wyrzucać 
w ten sposób pieniądze za okno ko 
ezobryk i konia umieszczę u znane­
go mi faktora w la Gillette, a za kit­
ka dni zajmę się ich sprzedażą. Czy 
pan baron godzi się na to?

— Najzupełniej.
O piątej zrana dojechali do la 

Villete. Filip zostawił tam swego 
służącego, a sam zaś dorożką podą­
żył na ulicę d‘Assas i położył się 
do łóżka.

Mając jechać z matką do Com- 
piegne dla uczestniczenia w cere- 
monji pogrzebowej, krótko tylko 
mógł zażywać -spoczynku. Ledwie 
też głowę położył na poduszce, za­
snął snem twardym i nie słyszał no­
wel powrotu Juljusza.

O czwartej rano Rauł de Ohal- 
lins zasiadł na nowo w przednim 
przedziale furgonu, a Saturnin. wy­
chyliwszy kieliszek wódki ofiaro 
warsy przez matkę Magloire przy

jaciełowi nieboszczyka męża, ujął 
za lejce i ruszył z miejsca.

Powietrze czyściejsze po wczo­
rajszej burzy, konie wypoczęte bie 
gły żwawo.

Stosownie do zapowiedzi o dzie­
wiątej stanęli w Compiegne; Rauł 
wskazał furmanowi drogę do po­
siadłości zmarłego hrabiego de Yas 
das. Miejscowość ta zwana „Ustro­
niem", leżała jeden kilometr z 
Compiegne, w cienistej dolinie; 
delikatna rzeźba dachu na szwaj 
carskim domku zarysowywała się 
wyraźnie na tle otaczającej ją  zie­
leni, obszerne trawniki zasadzone 
gdzieniegdzie klombami, zaścielały 
dziedziniec niby puszyste kobierce. 
Po dwuch stronach alei wjazdowej 
ciągnął się park starannie utrzyma­
ny. Dojechawszy do bramy, Raul 
zsiadł z wozu żałobnego i zadzwonił, 
Na progu mieszkania odźwiernego 
ukazał się starzec siedemdziesięciu 
letni w towarzystwie wiekowej rów­
nież kobiety; oboje mieli zaczerwie­
nione od łez oczy. Starzec, ujrzaw­
szy Raula, otworzył na oścież bra­
mę i furgon uTjeehał do parku.

— Czy są zamówieni żałobnicy, 
Szymonie — zapytał pan de Chal- 
lins starego sługę.

— Przybyli przed godziną, panie 
hrabio... obili już kirem przedsionek 
ł przygotowali katafalk, na którym 
mają spocząć zwłoki naszego pana.

— Wynająłeś powozy dla osób, 
mających przybyć na pogrzeb, jak 
ci to zaleciłem listownie?

— Wynająłem dwanaśeie karet.
— To wystarczy. Jak  tylko przy 

będą Honorjusz i Berthand przyślij 
ieli do mnie.

— Nie omieszkam tego uczynić,
— Zajedź przed dom — rzekł 

Rauł do oczekującego na rozkazy 
Satu ruina, sam idąc pieszo.

Front domu był obity czaruem 
suknem, zasianem srebrnemi gwiaz­
dami. Nad główneUn wejściem za­
wieszono herb z koroną hrabiowską. 
W kaplicy pokojowej, gorejącej od 
światła, wznosił się katafalk.

Agent zakładu pogrzebowego 
stał wśród innych zgromadzonych 
urzędników. Raul oddał im doku­
menty, świadczące, że ciało za po­
zwoleniem władz przewiezione było 
z Paryża, oraz klucz od furgonu.

Żałobnicy wyjęli ze skrzyni trum 
nę, złożyli ją na katafalku, poezem 
wszyscy wyszli, a Raul sam pozo­
stał przy zwłokach.

VII.
Malowniczą jest okolica między 

Mortfontaine i Pontarme; uprawne 
pola z kępami drzew pośrodku nęcą 
mile-oko, przypominając piękne

krajobrazy żyznej Normandji.
Po burzy z dnia poprzedniego 

niebo bez chmurki zapowiadało 
trwało pogodę.

Była godzina czwarta rano, p ta­
ki świergotały wesoło, fruwają" z 
krzaka na krzaczek; koguty na dzie 
dżinsach zagród wiejskich, otoczone 
pierzastym serajem, piały radośnie. 
W domach otwierano okiennice, 
mieszkańcy z powiekami od snu 
jeszcze nabrzmiałem: wyglądali
przez okna.

Mortfontaine jesl niewielką wio 
ską, zamieszkaną wyłącznie przez 
gospodarzy rolnych.

Gnieniegdzie widać wioskę, zbu­
dowaną na skraju lasu Ermenon- 
ville, opasującego Mortfontaine

Za wsią, w pobliżu drogi wiodą­
cej do lasu, znajdowała się brama 
większej jakiejś posiadłości.

Za okazałą kratą z kutego żela­
za aleja wysadzana odwiecznymi 
wiązami, prowadziła do kwadrato­
wego budynku, zwanego w okolicy 
„domem doktora".

Była to staroświecka budowla 
w stylu włoskim, z galeryjką i wie­
życzką na wierzchu.

Dom doktora lubo zamieszkany 
przez jednego człowieka, miał długi 
rząd pokoi, których okna w trzech 
czwartych częściach pozostawały 
zawsze zamknięte.

d. e. n.
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(ol) Na bezrobotnych. Zarząd ęeiuęrt 
towni „Wiek“ w OgrDUzieńću zadćklato 
wał ua ręce powiatowego k o m i t e t u  do 
spraw bezrobocia w Olkuszu, miesięcz­
ną składkę do i maja rb. w »vysul:osoi 
zł. 150. Zaległe skfa.dk> w sumie zł. 6UU 
zostały wpłacone. Niezależnie od tego. 
nieliczui przed nicy tej cementowni
wpłacają; na rzecz bezrobącjg po zł ÓU 
miesięcznie. Należy zaznaczyć,, żc ea- 
mcniow.nia „Wiek" ocł dwuch lat jest 
nieczynną.

(ol) Odczyty i referaty. W związku 
podoficerów rezerwy w Olkusza (we 
własny ni lokal u przy uŁ 3 tuk jaj, dalbę 
dzie się dzisiaj o godz. 7 wiecz. referat 
o p. w.,' wygłoszony przez lipt. Żwary . 
cza, o gbdz. 8 wiecz. w tymże lokalu 71 jr-' 
rektor K. K. O, w Olkusza, p. Mocbni- 
cki wygłosi odczyt o bistorji Polski, 
Wejście, bezpłatne. Na odczyty prosze­
ni są podoficerowie rezerwy zorgaaizo 
wąni. i niezorganizowanŁ

Krwawy mord w Będzinie.

. tóu&iittS w y jjA iK tiW . BOCZ­
NYCH P. C. K.

Budżet polskiego czerwonego krzyża 
na rok bieżący przewiduje wydatki w 
Wysokości 5:260.288 zł. Wydatki te obej­
mują działy: ogólno j administracyjny,' 
Organizacyjno _ propagandowy, dział 
blcruchomótlci, oraz instytucje, utrzy­
mywane przez zarząd główny P. O. K., 
jak szpital, szkoła pielęgniarstwa, sa­
natorium w Zakopanem itd- 

. .Niezależnie od tego, P. C. K wyod. 
rębnił sumy, jakie wpływają z ty:ulu 
opłat widowiskowych, przeznaczając je 
na potrzeby pogotowia sanitarnego, o- 
raz akcję społ -czną.
POZNAN — UDZIAŁOWCEM PLL. 

„LOT“.
W  ostatnich dniach miasto Poznań 

pizys ąoiło w charakterze udziałowca 
do prz dsiębiorstwa polskie linje lotni, 
cze ,,Lot‘‘,

Wobec tego obecni, poza skarbem 
państwa, udziały „Łotn“ znajdują się w 
lękach miasta K aow ie  i samorządów 
śląskieh, oraz m iast Bydgoszcz i Poz­
nań.

Należy oczekiwać, że w aiedłi igim cza  
si.e przystąpi również do MLota “ w cha.; 
rakterze udziałowca miasto Warszawa. 
ZWIĄZEK IZB PRZEMYSŁOWO — 
HANDLOWYCH O FUNDUSZU DRO­

GOWYM,
Związek izb prz myślowo . handlo­

wych^ wydając oplują o znajdującym  
się w złneh ustawodawczych projekcie 
ustawy o funduszu drogowym wypo­
wiedział pogląd, że projekt nie zapowia 
da poprawy w -zakresie problemu drogo 
wego i motoryzacji kraju. Przerzucenie 
całego ciężaru zaspakajania potrzeb 
drogowych na ruch au omobilowy jest 
w dzisiejszych warunkach niemożliwe. 
Dlatego też należy wrócić do praktyki 
finansowania dróg z ogólnych środków 
budżetowych w ten sposób, aby utrzy. 
manie dróg było pokrywane, ia.k przed 
powstaniem funduszu z budżetu pań­
stwowego, natomiast fundusz drogowy 
sAfiytby ua budowę dróg.

Proponowana w projekcie' wysokość 
stałych obciążeń jest, zdaniem związku 
izb, w stosu i.ku do autobusów ó wiele 
zednża. 7wwtvek izb zaproponował alho 
Wyłącznie opłatę od wagi w wysokości 
40 zł. od 100 kg„ albo też jeżeli opłata od 
wagi .zostanie przyjęta .według projek­
tu w wysokości 15 zł- od IDO kg., wów­
czas onłafa stała od miejsca powinna 
Wynosić nk więcej, jak około 30 zł.;

DfiKO^L^rkSlE MISTRZOSTW HO­
KEJOWYCH POLSKI W KATOWI­

CACH.
Finały mistrzostw hokejowych Pol­

ski odbędą się w Katowicach ną sztucz­
nym torze dziś i jutro o godz. 19.

Na s a rei.- stanie elita hokejowa Pol 
ski. a m i at. o w ic ie Jot yehcża so wv mi st n  
Pólaki A Z S. (Warszawa!. I,cgm (W«r 
.S2 ?w.'>>. Pogoń (Lwów! 1 AZS. (Poznań).

Każdego dnia ndbeda się dwa mecze
i wvkiiiMony bilet obowiązuje na cały 
wieczór
P O L A N A  LtńCIE NAJLEPSZYCH  

GRACZY EUROPEJSKICH  
W HOKEJU.

Po zakończeniu mistrzostw hokejo­
wych Europy i świata opublikowano 
nieoficjalną listę nąjlenszych graczy
europejskich w hokeju, M. innym i . na 
liście .tej zneidnta się nr.lacv L"dwL 
c»ak (lewy obrońca! Sokołowski (pra 
we skrzvdh) ataku) i  AdamowukJ (śro­
dek atakuj.

TA JEM N IC Ę z a b r a ł  z  s o b ą  d o  g r o b u . — 
ZDRADZIŁ MORDERCÓW. ~  BANDYCI Z

N a ulicy P arysk ie j w Będzinie1 Nowak miał p rz y ' sobie grubszą 
dokoriano kilka mierięcy tem u 'z ;iJ 1 gotówkę, o czern niew ątpliw ie 
gadkowego m orderstwa. O fiary : ie-;■ wiedzieli spraw cy. Sposób poptlm e 
znanych sprawców padł znahy prże nia m orderstwa, siłą w ytw any że- 
m y tn ik z  Będżińh Spihiklaw No- ghrek z łańcuszka i wypróżnienie 
wak, , 'k tó ry  zamordowany' zostały kieszeń z drobniejszych k\vót, (w 
kilkoma strzałam i z reivolwera pośpiechu nie zdołano go dokładnie 
K rw aw ej zbrodni dokonano o juTrjo obrewidować) świadczyły, że cho 
cy, w czasie kiedy Nowak wracał dziło tu o ' 
do domu. : ! mord na Re rabunkowym.

Kobieta b^dzre mloila d o .. 150 lat.
PROROCTWO MARCELA PR EVO STA-.

Powieści M arcela P revost ucho­
dziły przed kilkudziesięciu laty  za 
wyrocznię w dziedzinie sądu  o ko­
bietach.

Obecnie, ów nieom ylny znawca 
kobiet przestał pisać, aie korzysta 
jąc ze swego kredytu u publiczno­
ści wygłasza prelekcję i odczyty na 
tem at urody, m łodości i „konserwa 
c ji“ kobiet.

O statnio w Paryżu  wielkiego, 
hałasu narobił jego . odczyt o tęiu, 
jak  kobiety w ciągu wieków pielęg 
nowały swą urodę.

Cesarzowa Józefina  zdumiewa­
ła swych współczesnych faktem , iż 
kąpała się codziennie. Ta Sama ce­
sarzow a wydawała roeżnie na Sztum 
ki sumę 278D frnków ,;co według pbe* 
cne^o kursu wynosi 90 tysięcy fran 
ków (30 tysięcy złotych).

Napoleon pochwalał ogromnie 
te w ydatki małżonki i staw iał ją za

przykład damom dworu:
— Czemu jesteście takie blade, 

moje panie? — mówił często.—Czyż 
nie macie barw iczek! W yglądacie 
tak, jakbyście dopiero co wstały po 
porodzie.

W iększość kobiet współczesnych 
cesarzowej Józefin ie nietylko me 
kąpała się codziennie, ale wogóje 
mu tego nie czynią, odpow iadały: 
nie znała wanien, a zapytanej eze- 
„Bo ostatnio mało chadzam y na 
bale“.

Za czasów Balzaka kobietą „star 
szą“, w wieku niebezpiecznym była 
dam a 3U-letnia, Prevost uważa, że 
ta  granica wieku przesunęła się do 
lat (50-ciu już  obecnie, a w przys: ło- 
ści kobiety będą młode do 150 lat.

Tu olbrzymie usługi oddawać, 
będzie chirurgja estetyczna, kłóra 
będzie wciąż kobietę odmładzała.

Kobiety, czy mężczyźni?
PROCES, O KTÓRYM S IĘ  N IE PISZE.

Na procesie była tak  olbrzymia 
ilość oskarżonych, że d la rozróżnień 
nićhia zaopatrzdno ich w numery.

Dwudziestu ośmiu z pośród tych 
ludzi skazano na różne term iny wię 
zićnia, przyezein najćiężśzk karą  
ly ło  20 miesięcy, najlżejszą 3 mie­
siące więzienia. l! ' : - v -

Policja  angielska wpadła obec­
nie na trop drugiego klubu przebie­
rających się za kobiety zboczeń, ów; 
teń klub liczy podobno 270 człon­
ków. ' '

P rasa  londyńska milczy, jak  
grób na ten tem a t

W Londynie zakończył się  obec­
nie proces, o którym  władze angiel­
skie nie pozwoliły prasie wcale p i­
sać. '

Był to proces tajnego kłufcu w 
H olland-Park.

Członkami' tego zabronionego 
klubu była przeważnie służba wy­
kw intnych domów londyńskich- 'lo­
kaje. kamerdynerzy i t. p.

W klubie tym odbywały się ..ta ­
le kostjumowe“ . h a  które zjeżdżali 
członkowie przebrani w s tro je  ko­
biece. Wówczas to  odbywały s ię  
najrozm aitsze bezeceństwa.

€ p o r t
i WYCHOWANtE FIZYCZNE

Miódzleży sz'/ioBftej rre wolno należeć  
do Klubów sportowych.

. W Warszawie odbyło się  posiedzą* 
r.ie komisji wychowania fiżyężiiegó 
dzieeka, ua którem rozpatrywano pro. 
blenl żawodńictwa w sporcie młodzieży 
szkolnej. , ,

Po długiej dyskusji wyłoniono ko­
misję, k óra opracować ma szczegóło­
wy regulamiii, określający pód jałfie- 
mi warunkami i z jakiemi zastrzeże- 
nianii może być uprawiany w; szkole 
sport żąwoóniezy.

Z ZEBRANIA INFORMACYJNEGO 
KI UBÓW ZAGŁĘBIA W SPRAW IE  
UTWORZENIA LIGI OKRĘGOWEJ.

Onogdaj. odbyło się w Będzinie in­
formacyjne zebranie zagłcbiowśkich 
klubów niłkarskich, w związku ze. spr.ą 
wą utworzenia w okręgu kie] rek im ó- 
kręgowej hgi. " ■ >yv -

Delegaci klubów, które mają szanse 
na wejócic: do Jfari >oświadczy]i sję : za 
ligą., na omiąst kluby stoiące na dal­
szych 'miejscach w 1(1 A przeciw.

Prawie wszystkie kluby BM U %:ssy  
onnwioflziatv; się za utworzeniem 1'gi. 
gdvż w związku z ięj powstaniem ; za- 
szl-cbv w tych klubach pewi.e przesu­
nięcia.

,,J,a,k widać, 7 tego na zcbręnin nad
z w y o T -  ir ip m  r>k>-ngn w  P z ^ to c b o w i* . w
dń. 1!’ bm. d -t^ć ninże do utworzenia ‘lii 
gi o'-'tvi.wei.

Jak już Piisaliśmy projekt mtworzs-

Komisją jednocześnie stanęła na sta­
nowisku całkowitego poparcia istnieją, 
cego zakazu nale/.cnła młodzieży do 
klubów sportowych. ■ i

Uchwalono poza tern. postulaty, .na­
stępujące: 1) opiekowanie się -i "popie­
ranie spor u rozrywkowego w szkole, 
2) popieranie na terenie szkeły spor­
tów zespołoiyych. i to najlepiej w for­
mie wi-lobojów, 3) szeroka propagan­
da P. O. S. na terenie szkoły.

O0.-----
nia ligi jest według nas .mocno spóź 
niony .gdyż już za tydzień drużyny A 
kl. Zagłębia stają do roz.gryvvek o mi­
strzostwo.

Jak zapatrują sie na sprawę utwo­
rzenia ligi inne pndokręgj wchodzące w 
skład okręgu kieleckiego, dowiemy się 
■na zebraniu w Częstochowie.
TRENER PZPN. n SPOJDA W ZA­

GŁĘBIU.
Trener PZPN. p Sooida rozpoczął 

już swą praeę nad szkoleniem nitka, 
rży. Program pracy tren.-ra P7.PN o, 
hejmuje w hr. również Zaffh hie i prżed 
stawia śie ńa =teóujacó': i  15 bm. kurs 
dla przsjdnwnikńw w Bydgoszczy, IG 
3J b-n tjrudziedz Iuh Toruń 1 — 30 — 
TV Wilno 1—KO V kars dla orzedow  
r.:ków w W dme 1—31 VII* Śląsk 1 15
IN Czcslockowa — kurs dl‘a przod u j  
nlLów 13 CC K  Uzcsfo-Lo^a. 1—31 X 
Sosnowiec, Będzin, Zawiercie.

KOM UNISTA  
DĄBROWY. .

Tymczasem szczegóły towarzy- 
1 szące .morderstwu, jag . rówtuez zu- 

chowąnie się po napadzie śm iertęl: , 
nie itujLuego uwąKu,. postaw iły vyła 
dze śledcze przed truuną do rozwią 
zania zagadką. ! ; ,......

Miejsce, w którem dokonano ta ­
jem niczej zbrodni,, jes t licznie uczę 
szczane ną wet w porze późnej,. to
też kiedy rożłegiy sąę strza iy , w pa­
rę cliwil już przy ciężko rannym  
znalazło się kilku , przechódniów. 
Po zbroduiarzat h .nie było śladu

Mimo ciężkich ran, Nowak był 
przytom ny, od razu było jednakże 
widoczne, iż pragnie coś zataić. Na 
zaaaw ane mu py umia oupowiedzmi 
jedynie: »,Napadli mnie „charka
rzy“... było ich trzech, nazwiska po 
wiem później”...

Przew ieziony do szpitala, No • 
wak odkładał wyjawienie spraw ­
ców dó ostatn iej chwili i przed przy 
stąpieniem  do OperaĆji wyjęcia mu 
kul zmarł, zabierając swą tajeiiitii- 
cę do grobu. Śledztwo ńie dałó żad­
nego rezultatu.

N a ślad morderców Nowaka na 
trafiono dzięki przepadkow i dopie­
ro w początitach b r  Poutzas niaso- 
wego aresztow ania kpmunisićw, 
przymknięto: między innymi nię..a-. 
kiego Adariia Szym ańskiego z Bę­
dzina (K sa w e ra -37) hcóry jako ' na. 
sprawców m orderstwa Nowa aa wska, 
zał 3  mieszkańców Dąbrowy 23-le- 
tniego W ładysław a rGniyrka, 2r-ic- 
tniego H enryka K ite (Polna 19) i '.Lu 
letniego Bolesława Czarnotę (ł.egjo 
.nów 74), opisując dokładnie prze, 
bieg zbrodni znaiiy mu z ich **pt*v 
w iadań. ‘‘ ■; ■ ' ■ ■'

N apad uplanow any był 
w Celach rabunkowych.

T ró jka  bandytów długi czius śłs-

maeje. że sta le  nosi przy sobie w.ęk- 
szą gotówkę. Znali się zresztą do­
brze wszyscy. K rytycznej nocv wy 
brali odpowiedni mi.ment;

Podczas gdy  Gmyrek -iWbił Nowa ! 
kowi w pierś nóż. Kita strkeli1 do 
niego trzykrotnie. Zadaniem Czarno 
ty  było szybkie ograbienie zamordo­
wanego.

Z wyjawieniem  sprawców zbro­
dni Szym ański krył się w obawie 
przed zemstą, — w więzieniu c/n.,ąc 
się ^bezpiecznym, nie chciał nosić 
dłużej ciążącej mu na sum ienia 

tajemnicy.
Okazało się. że w skażą»ego

przez Szym ańskiego Gm yrka już w 
międzyczasie aresz 'cw ano : pod .-zas 
w ypraw y złodziejskiej wraz z i my­
mi złoczyńcami i odebrano ińu re­
wolwer takiego samego kalilwu z 
jakiego zastrzelony został Nowak. 
Drugiego kom pana Gm yrka, K itę 
również osadzono w więzieniu 'rze 
ci — Czarnota zbiegł i poszukiwa­
ny je s t dotychczas listami gońi.ze- 
mi. '

G my rek i K ita  stanęli wcz.uaj 
przed sądem okręgowym w So 
snqweu.

Oskarżeni poza, nie przyznaniem  
s ię 'd o ' v»J,,y, ' bv^iaJw'Jl' • 
wiek wyjaśnień. Na rozprawie zba­
dano kiIkunastu świadków, — głó­
wnym filarem  zeznań obw iniają­
cych był oczywiście Szym ański. 
Przysłuchuiący się jego zeznan'om 
Gńiyrek i K ita, zdawali się zupeł­
nie tych zeznań nie słuchać. jak 
gdyby

nie o nich była mową.
Wieczorem zapad! wyrok.
K ita, uznany winnym za mordo 

wania Nowaka, skazany został na 
12 łat w i ę z i e n i a  z pozba­
wieniem praw obywatelskich, — 
Gmyrka sąd uniewinnił, wobec hra 
ku dostatecznych dowodów wiiiy. 
Skazany K ita  przyjął wyrok r. ca­
łym spokojem i zapowiedział apola- 
cj?-
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uM-Teair „lUnłhwy’

Dziś! Wielki podwójny program

B ia łe  S z a le ń s tw o ”
W głównych rolach Leni Rielenstahl i 
50 najsłynniejszych narciarzy Europy.

11 „ p - a - j - A - k 1’
Genjalna kreacja Edmunda Lowe 
w roli maga Wielkiego Zachodu.

1 J W !  “ b*

Hina-Taitr
„PAŁACE’

Od piątku 10 marca i dni następnych. - Pierwszy dźwiękowy 
J film iii’- - Vo -

i Fatachon
JAKO DZIELNI WOJACY

Bcznstanny śmiech!!
Od wtorku 14 marca: Polska farsa muzyczna pt. „KAŻDEMU 
WOLNO KOCHAĆ". -  W rolach g l : Zimińska, Zielińska, 

Dymsza, Conti, Muszyński i inni

pat
IAM

O g ło szen ie
Do Rejestru Handlowego Sądu 0-

kręgowego' w Sosnowcu wpisanó:
Dnia 31 grudnia 1932 r.

B. 31. „Bank Mauulowy w Warsza­
wie, oddział w Będzinie — dokonano 
wpisu: „Bank Handlowy w Warszawie. 
Spółka Akcyjna. — Siedziba spółki w 
Warszawie. Traugutta 7/9 oddział w 
Będzinie. Celem spółki jest prowadzę 
nio interesów bankowych. Kapitał za­
kładowy 39.000.000 złotych, podzielonych 
na 300.000 akcji, całkowicie wpłacony. 
Dyrekcje Banku stanowią; Dyrektoro 
w ie:; Mieczysław : Hofman, MokótoWr 
ska 48. Alfred Goldklang, pi. Dąbrów, 
skićgo 8, Antoni Gintowt,_ Moniuszki 1. 
wszyscy w. Warszawie. Wicedyrektoro­
wie: Waeław Jacobson, Mążowjęoha 10, 
Władysław Stała, Tłomackie 1, Gabryel 
Szmit, Mazowiecka 18,. wgzyścy z Wąr- 

* sza wy ii Tadeusz Ginśhęrg. Dyrekcja 
zastopuje spółką wpbec władz i osób 
i prowadzi jej interesj?.; Wszelkie do­
wody, zobowiązania, zlecenia,, pełiiomoc 
rictwa i listy Banku winny być pod­
pisywane łącznie. przez dwie osoby, 
mające prawo podpisu, s Prócz Pyrek” 
torń Naczelnego, dyrektorów,^ wicedy­
rektorów, prawo łącznego podpisu za 
Bank i jego oddziały służy prokuren­
tom Banku. Akty notarjalne i hipo­
teczne podpisują bądź dwie osoby z 
pośród dyrektorów, wicedyrektorów, 
bądź toż jedna z nich łącznie z jednym 
prokurentem. Prawo podpisu za od­
dział Banku, prócz naczelnego dyrek­
tora, wicedyrektorów, -dyrektorów i 
prókńjpntów/ Bankiii 'slńży idyrcktorOiti, 
wiećdyrektoróm i prokurentom danego 
oddziału: Podpisy winny bye kladz'mie 
pptl -stemplem firmy.Dyóektórem 'od­
działu w Bqdzinie jest Kazimierz Świ­
derski.. Prokurentami centrali z pra- 

zii; ’ii;;’wszy­
stkie Óddziały Są: Aiitóńi Benis, Zyg- 
ibunt Krajdwski; A ndrze;} Łańdau, Strt- 
mŚłh;W Lasocki, Marjan-Każi wierz M a­
jewski/Bolesław Peyser, Tadeusz Pia­
secki, ; Zygmunt Przedrżytóirsfci,: Ką- 
Zimiera Przyłuśka, KaZimierz Radzi- 
ęóiewski; P tętr Rapacki; 'León Rożan- 
zWeig. ’Edward Stólńrskiy' Adam' Tar- 
szyński, Zygmunt Wagner, Wacław 
Węgliński i Jan  Kwiek. Prokureniami 
ńa oddziął w Będziniesą: Zdzisław
Kulejówski, Wanda Bapezyńska. i Cze­
sław Chwiłówicz. — Spółka Akcyjna. 
Statut jej zatwierdzony dp. 24 lutego 
1870 r, i ogłoszony w. Nr. 22 . zbioru 
Praw i Rozporządzeń Rządowych za 
r, 1870, Pośtanówi.eńie Ministrów Skar­
bu oraz Przemysłu i  Handlu w przed­
miocie podwyższenia kapitąłń zakłado­
wego do zł. 30.000.909 opublikowane zo­
stało w Nr. 141 Monitora Polskiego 
z do. 23 czerwca 1927 r w Nr. 298, z do. 
28 grudnia 1929 r. Postanowienie Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skar 
im w przedmiocie zatwierdzenia sta­
tutu, uzgodnionego z przepisami prawa 
o Spółkach akcyjnych (Dz U. 39'28 
poz. 3831 opublikowane, zostało w Nr. 
290 Monitora Polskiego z 17 grudnia 
19.31 r. — - Wykreślono-. dyr- -Stefana 
Zdzi t owi cek iogo, próknr ę Feliksa Piątki.

CZOPKI ftEMBJwG-lDALNE
„Varieol" (z kogutkiem)

-Usuwają ból. pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

swędzenie ci»la oraz wszelkiego  
jrodzaiu yryr.' ity skórne usuwa

KREM LAW-ftGE
z kogutkiem

iest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wądy na,kór 
ka tak u dorosłych, tak i u dzieci 

R. ki. Spr. Wewn. Nr. 3534.

Kl*0

EDEN
SO -NOW1KC 
DftiliAsKH 4 
te!. 10-95.

Arcydzieło wielkiej obsady! Wyścig g Jazd! — Nieprawdopo­
dobne? Niemożliwe? A jednak prawdziwe, — 8 największych 
gwiazd świata: Greta Garbo, John Barrymore, Joan Crawford, 
Wallace Beery; Lionel Barrymore i Leals Stone w jednym

wielkim niebywałym filmie:

LUDZIE w HOTELU
(GRAND HOTEL).

Sędzia Komisarz Nadzoru sądowego
Firmy

Biuro Techniczne Juijan Ingster 
w Sosnowcu.

Sędzia Komisarz do spraw nadzoru sądowego firmy Biuro Techniczne 
Juljan Ingster w Sosnowcu niniejszem zawiadamia, iż pa zasadzie art. 49 Roz 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o zapobieganiu upadłości z dnia 3/12 
1927 roku CD. U. R. P. Nr. 3 poz. 20 z 1928 roku) wyznaczą termin ogólnegó 
zgromadzenia wierzycieli wymienionej firmy na dziuń 17 marca 1933 roku o 
godz. 10-ej rano w lokalu Sądu Okręgowego w Sosnowcu z następującym 
pofzrii) iem dziennym: 1) sprawozdanie nadzorcy sądowego, 2).odczytanie pro 
pozycji układowych i dyskusja, 3) glosowania nad propozycjami układówemi.

W ogólnem zgromadzeniu biorą udział wierzyciele wpisani na listę wie­
rzycieli przez nadzorcę sądowego. . . . .  ,

Nieobecni wierzyciele mogą złożyć, swoje głosy na piśmie, przyczem pod. 
pis wierzyciela winien być poświadczony urzędowo.

Sędzia Komisarz (—) L. TRAUB.

POMNIK BRIANDA

W rocznicę zgonu wielokrotnego ministra Francji, Arystydesa Brianda uroe*y 
śeie odsłonięty został w Passy sur Ę n łf  pomnik tego wielkiego męża stanu. 
J a k  t o  widzimy na ilustracji, figura Brianda nic umieszczona była jeszcze 
na postumencie, co sprawiało wrażenie, jakgdyby Briand dominujący wzro- 

• stem, przemawiał do zebranych.

NOWY R K g O lf’ ŚWIAT \ NA f D>T»*I .,£5 .-AROWEJ,

H UM O tf.
PROFESOR,

Roztargniony profesor podjeehał do 
swego garażu i  zajrzał do środka. 
Skonstatowawszy, że garaż jest pusty, 
wsiadł z powrotem do auta i udał się 
na poszukiwanie policjanta.

Zatrzymał pierwszego napotkanego 
posterunkowego i zawołał:

— Łapać złodzieja 1 Mój garaż jesi 
opróżniony! Ktoś wykradł mi autoh-

U DOKTORA,
i -  Ozy zastałem doktora w domu?

— Niema go, poszedł do ciężkiej) 
choroby.

RÓŻNICA.
— Jaka jest różnica między kobietą 

o morzem? j ;
— Kobieta ma jednego bałwana, » 

morze dużo bałwanów.
ZA PÓŹNO.

Pasażer zostawił w tramwaju dużą 
flaszkę z rumem. Zgłasza się więc na­
tychmiast do remizy i pyta konduktora, 
czy nie oddano przypadkiem zagubionej 
flaszki.

— Nie — odpowiada konduktc; — 
przyniesioni tylko człowieka, który zna 
lazł flaszkę.

RACJA.
Na platformie tramwaju stoi, a wła­

ściwie chwieje się jegomość z błęduym 
Wzrokiem i bardzo nie zdecydowan-. mi 
ruchami- Słowem: pijaniusieńki. Wy­
wiązuje się rozmową z konduktorem?

— Panie, ezy pan widział, jak ja  
wchodziłem do tramwaju?

— Widziałem.
— A pan mnie zna?
~  Nie.

—  No to.... skąd pan wie, że to ja?

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE

IW.— ZŁ. i wysoką prowizję zarobi 
każdy obejmując nasze zastępstwo. —
Gozakred', Lwów, Wałowa 11. ____
POTRZEBNY chłopiec do piekarni o- 
łieznany w piekarstwie. Dąbrowa Gór-
róeza, i-go Maja 52.   ,
W IELKIE Zyski osiągnąć mogą jeszcze 
dzisiaj panowie i panie każdego stanu 
przez sprzedaż artykułów codziennej po 
tizeby, zysk od 15 do 20 zł. dziennie. Je 
szcze dziś.kieruj spiesznie swe zgłoszę, 
nia do firmy „Mimoza" Szopienice, Pił 
sudskiego 42 w podwórzu.

L O K A L E
DO wynajęcia pokój umeblowany z wy 
godami w śródmieściu.” Tel. 11-53.

KUPNO I SPRZEDAŻ
DOM dwupiętrowy do sprzedania w 
Grodźcu przy ul. Kościuszki. Wiado. 
mość w fil.H ,,Expresa“ Grodziec.

SlWKlEWIGZ MARJA zgubiła ksią­
żeczkę kasy chorych wydaną w Sosnow.
co._______ ________________________ _
WIGBOR ŁAJB ZWIEŚ zgubił książ. 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
PACH ANTONI zgubił legitymację P. 
U P, P, w Sosnowcu.

Różne
V OSTRZEGAM kupujących, posesji Po

, !‘ teihpów, iż na ich posesji stoi mój
i dom, kupującego proszę ó zawiadomie-

Wloeli Theo Róśsi ustanowił na jęziorze Garda noWy ^ctord świata no lodz? nie mnie; Będzin, Zagórska 50. Sadów
motorowej, uzyskując szybkość 99.4 kin. na g o d z i n ę *  cski Mieczysław._______ _________

BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma­
gazyn Bławatny M, Kępińskiego, Bę­
dzin, Kołłątaja 86.

W ydaw ca: Hehsna Monsiarehf.. Druk. Expres Zagłębia*1 Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef CIskólskŁ


